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M n M v 16 sierpnia,
Parlament angielski odroczony został d 

14 sierpnia do końca października. Jako 
jeden z faktorów rządowych, oddał on wiel­
kie usługi systemowi politycznemu repre 
zentowanemu przez gabinet torysów, nie 
tyle pod względem konserwatywnego cha 
rakteru tego stronnictwa, jako raczej pod 
względem jego polityki zewnętrznej. Kiedy 
Gladstone i Russell, whigowie, usiłowali 
dać popęd polityce opartej na związku 
z Rosyą i na podzieleniu się z nią pano­
waniem na Wschodzie, gabinet obecny zna­
lazł w parlamencie większość przychylną 
polityce neutralności warunkowej, która 
wprawdzie nie stawia Rosyi przeszkód 
ale zniewala ją do ograniczania, przynaj­
mniej w aktach dyplomatycznych, zamiarów 
swoich. Obrona interesów angielskich na 
Wschodzie, Btała się miarą planów rosyj­
skich, po za które Rosy a wystąpić na teraz nie 
zamierzyła, co jednak nie przeszkadza, aby 
w razie powodzenia miara ta nie miała być 
przekroczoną. Fakt dokonany musi prze­
cież w polityce, której wyrazem jest siła, 
Stanowić wszelką podstawę prawa i legal­
ności. Jeśliby wojna szła Rosyi łatwo, za­
strzeżenie Anglii co do zdobyczy w Tur- 
cyi miałoby wartość zastrzeżeń zrobionych 
co do Chiwy.

W orędziu zamykaj ącem tę sesyę parla­
mentu, a raczej odracząjącem ją do jesie­
ni, nic nie znajdujemy, coby wychodziło po 
za tę normę postawioną przez gabinet an­
gielski Rosyi i przez nią przyjętą, to jest 
szanowanie interesów angielskich. Orędzie 
to jest owszem pod względem sprawy 
wschodniej niemal dosłownem wypowiedze­
niem tego, co ministrowie oznajmili w obu 
Izbach przed ich rozejściem się. Zapowiada 
zaś tylko orędzie, czego nie dotknęli mini 
strowie, że w razie zagrożenia lub naru­
szenia interesów Anglii przez wojnę wscho­
dnią, parlament zostałby zwołany ponownie, 
nie tylko bowiem wymagałaby tęgo potrze­
ba nowego kredytu na koszta militarne, 
ale może rząd nie chciałby sam brać odpo­
wiedzialności za krok stanowczy i wolałby 
dzielić ją z reprezentantami kfaju, jak się 
w tym duchu odzywały głosy w Izbie niż­
szej na jednem z Ostatnich jej posiedzeń. 
Jeśliby taka konieczność nie zaszła, par­
lament będzie zapewne odraczany od czasu 
do czaBtt przez zimę, a zebrałby się dopiero 
ua następną sesyę w lutym, jak się to 
dzieje zwykle.

Odroczenie parlamentu ten jeden ca razie 
będzie miało skutek', że Europa pozbawio­
ną zostanie jednego z głośniejszych i dość 
wiernych źródeł do rozpatrzenia się w akcyi 
dyplomatycznej, bo zniknie trybuna, z któ­
rej dawało się często słyszeć zdanie, jeśli 
nie zawsze wolne do uprzedzeń, to przy­
najmniej malujące zapatrywanie się ze sta­
nowiska interesu angielskiego na wypadki. 
Z trybuny tej zaprźeczoho wieściom, aby 
Anglia szukała w pozyskaniu pewnych ko­
rzyści na koszt Porty zrównoważenia do­
mniemanych zaborów Rosyi, a mniemamy, 
że oświadczenie to mogło było tern snadniej 
być zrobionem, iż przebieg Wojny nie oka­
zał, iż Rosya zbliża się do krestt swoich 
zamysłów lecz owszem zaledwie zdolną była 
przystąpić do ich urzeczywistnienia. Jeśli 
zatem wojna się przeciągnie, może wprzó­
dy jeszcze zbierze się parlament angielski 
na zwyczajną sesyę swoją budżetową, za- 
nimby rząd angielski ujrzał się w konie­
czności bronienia zagranicznych interesów 
swego państwa. Dla tego mogło orędzie 
oznajmić, że Anglia zostaje w stosunkach 
przyjaźni ze wszystkiemi mocarstwami. Oka­
zać, że się Rosyi nie ufa, rzekł j eden z mi­
nistrów angielskich temi dniami w parla­
mencie, byłoby to już wyjściem z neutral­
ności i pociągnęłoby za sobą konieczność 
upomnienia RoByi, czego gabinet wyra­
źnie nie życzy sobie, pragnąc utrzymać, 
jak mniema, Rosyę w niewiadomości co do 
swego postępowania.

KQRWONDJHICYA „CZASU"

t t z y m  10 sierpnia.

(R . F .) Z wy kle o tej porze Rzym pusty. Kto mo­
że ucieka za Alpy; kto musi pozoBtaĆ m  miejscu, 
kirje się w góry Sibińskie. Otóż tego roku T.v li, 
Albano, Frascati gą peine: ciało dyplomatyczne nie 
ruszyło się z Rzymu, a nairet ci ministrowie, którzy 
byli wyjechali za urlooem, powrócili na swe stano­
wisko. Również i p. K udoi, nie lubiący rzymskiego 
klimatu, z u'cchal wyceczki do Styryi, spokojnie i

nawet eiebo siedzi na wyżynach kapitolu 5 pałac Caf- 
farelli odnoaiofly i przyozdobi ny robi wrażenie wiel­
kiego w Rcymie posterunku pruskiego, i  ambasada 
rosyjska, używająca zwykle o tej porze wakaoyj, w kom­
plecie pozostała na csłe lato; bar. tJeikoll nie uży­
wa reputacyi wielkiej bystrości dyplomaty, ule znać, 
że się z nim tutejsi ministrowie rachują. Już to 
Włochom nie brak na giętkości k*rku, ani na zapalę 
gdy idzie o uwielbienie mocniejszego. Możeby OBta- 
tnie niepowodzenia armii rosyjskiej osłabiły nieć) ten 
zachwyt, jakiego doznają tutejsze koła liberalne, dla 
„oswobodrideli ludów na Wschodzie," flo potężna 
ręka sprzymierzeńca z nad S pro wy wystarcza sama 
jedna na powstrzymanie zachcianek prowadzenia po­
lityki na Właeiij rękę. Włochom przyznać trą b a  je ­
dnak karność, którejby konserwatywne stronnictwo 
uczyć się mogło od liberałów. Przed dwoma miesią­
cami czuć tu było pewien nowy rnch socyalny, który 
duże już przybierał rozmiary i groził nawet wybucham. 
Ruch ten bynajmniej i i )  ustał, ale gdy kwestya 
wschodnia przeszła z dyplomatycznego gabinetu na 
polo walki i Włochy mogły być wmięstane do ak­
cyi — wszystko ucichło. Gi sami, co minowali rząd, 
stają chwilowo w jego obronie, by gabinetowi nie u 
trudniaó działania i nio rozdzielać się w potrzebie. 
Oni w swoim Czesio rozprawiają się z rządem, ale 
dzisiaj z obawy wstrząśnięcia, które mogłoby dać ka­
tolikom zwycięstwo, zaprzestali opozycyi. Nawet list 
Garibaldego, który dawnych swych przyjaciół polity 
czoych, a dzisiaj ministrów ledwie nie posądza c 
zdradę, nie zrobił żadnego wrażenia. Wszystko tu się 
czyni spiskioai, we wtaystkiera cżuć tajemfią fobotę. 
Konspiracya pize żła w krew pewttej cz*ś:i ludności, 
tak też tu równio moźo wybuchnąć jakiś przewrót, 
gdy na zewnątfz nie daje on żadnych oznak, jf»k też 
najsilniejszy rneh bywa powstrzymany w przeddzień 
wybuchu.

Jedności włoskiej wielkie grozi jednak niebezpierz ń- 
stffo, nie już zewnętrzne, dale ze, od ogólnego biegu wy­
padków zależące, alp wewnętrzne, domowe. Ludiie 
miarkowani, liberalnego nawet obozu, widzą, nie­
którzy nawet to mówią, ale przyznać nie chcą, że je­
dyną przyczyny jest fałszywa i bezbożna podstawa, 
na której gmach rewolucyjny wybudowali. Ł bem 1 izm 
ma to do siebie, że umysł wyjaławia, oczy zaślepić; 
pewne formułki sa mu ewangielią, od której nie u- 
mie, nie chce odstąpić, dla których poświęca zasady, 
prawdziwe interesu kraju, mwet dobrą wiarę. Znam 
udzi rozsądnych, umiarkowanych, z dobremi inten- 

oyatri, którzy widocznie postępują wbrew własnym 
>opędom i usposobieniu, wb-ew logice, jedjnio, że 
wy howsni na liberalnym kodeksie, nio umieją ina­
czej żyć, inaczej Oddychać, jak w tej sztucznej i po- 
osutei atmo&f rze. W crddennęjj; rozumni*
doskonale, w życiu publioznem widzą wszystko fał­
szywie, I  to najlepsi, a ty«h bardzo mało, ci zni­
kają z każdym dniem. Większość zaś liberalnego 
stronnictwa nie działa w dobrej wierze, nie dysku 
tuje, nie rozumuje, ale idzie naprzód; jtahatia n i na-  
wiśeią do dawnego porządku rzeczy, do ustroju ćhrze 
śoiańskiego, naturalnie do Kościoła. Ta większość jest 
dzisiaj u steru rządu, trzyma od półtora roku w ręku 
władzę, a z pewnością nie na to, by z niej nie ko­
rzystać i ni) przygotować gruntu do bardziej jeszcze 
radykalnego przewrotii, jakilii był rok I860, umiar­
kowanych usunięto na bok z urzędów, ffiinisttatw, 
nawet z armii, a propaganda republikańska szerzy się 
bardzo swobodnie pod okiem, nawet pod opieką rzą­
du. W  państwie, którego statut (konstytucja) opiera 
się na pedstawie monarchii, istnieją legalnie, uznane 
przez rząd, jawne stowarzyszenia republikańskie, w bia­
ły dzień i publicznie kc aspirujące przeciw tej mo­
narchii. Dziś jest to dopiero teoryą, słowem, ale ju­
tro będzie czynem, a to jutro, jeżeli go nie powstrzy­
mają ogólne europejskie wypadki, przyjdzie bardzo 
prędko.

W pierwszych latach jedności, d/nastya była za­
porą tych postępowych dążności. Wiktor Emenuel 
był królem rewolucji, dla liberalizmu nadzwyrzij po- 
trztbium narzędziem, d!a ruchti bardzo popularnym. 
Rodzina Sabaudzka, najstarsza i  rodzin panujących, 
miała poparcie, mogła rachować na przywiązanie Pie­
montu. Na*et katolicy najgorliwsi po wypadkach 1860 
roku, ubolewając n id tern, co się działo, nie usuwali 
s ę od dworu, nie r.rysali z teadyoyami Turynu. Za­
bór Rzjmu odjął wszelkie nadzieje jednym, Oświeci* 
i w ;trzeb ił drugich. Zabór Rzymu stał się też ruiną 
domu sabaudźkiego, nawet wobeo rewolucyi. Król 
zrobił swoje, wykonał, 00 miał wytknięte; dzisiaj rola 
jeg) skończona. Ci sami; co go obsypywali oklaska­
mi, teraz tajemnie, a fiaifet jawnie przeciw niemu 
konspirnją. Oni go nie Kochali, ani przysięgi wiern.ści 
nic brali na seryo; potrzebowali go i używali do 
awych celów. Jeżeli dziś nie odkryli jeszcze całkowi­
cie pizjłóicy, nie zrzucili z twarzy maski, bo nie 
pora po temtt, owoc nie dojrzał dostatecznie, jeszcze 
za wcześni). A król może się też jeszne przydać; 
wobec Watykanu Kwirynał dla rewolmyi przedstawia 
Biłę. Tej siły przeciw Watykanowi nzyć będzie mo­
żna; kto Z Taty nu czy nil wyprawy takie, jak Castol- 
filardo, jak Montana, kto wszedł przez porta Pia do 
Rzymu, ten się nio cofii) ani przed bronzowemi wro­
tami pałacu papieskiego, ani przód konfesją św. Pio­
tra. To nie przesada, ani pesymistyczne zap&trywa 
nia; to konieczność, a jeżeli jej nie widzą i tu na 
wet wazyscy katolicy, to dla tego, że ludzie nawet 
dobrzy, tle  Błabi, lękliwego serca, bardzo często nie 
chcą widzieć prawdy, a inni wtedy dopiero ją  widzą, 
gdy widzieć i wiedzieć za późno.

Przed parą laty dwór przedstawiał siłę pewną 
zachowawczą wobec stronnictwa postępowego; dzisiaj 
śmiBło powiedzieć można, że nio n e  znaczy. Z dniem, 
w którym powokł do steru rządu pp. Nicoterę, Za- 
nardellego i innych, abdykował nietylko z resztek wła 
dzy, ale podpisał wyrok dla dynastyi. Koło dworu 
nie grupuje się już nawet stronnictwo umiarkowane, 
Kwirynał stci na uboczu i robi wrażenie tego koła 
machiny, które bjło w ruch przez jakiś czub wpro 
wadzone, ale dżiś stało się niepotrzebnem. I  me może 
też być inaczej. Wiktor Emanuel, ów re galantuomo, 
był jakiś czas sztandarem, który niosła rewolucja, 
ale sam znaczenia mieć nie może, ani go , |

w*ze na stanowisk

sach miało wpływ stanowczy na polityozny kierunek. 
Dziwfaia nieprzyjemnej powierzchowności, zdradzają­
cej naturę szorstką, grubą, nie tijętą ani w karby za­
sad, ani w formy wychowania, król może jeszcze jest 
popularny w szerszych kolach, ale nie jest ani la 
biany, ani szanowany przez tycb, co go otaczają, lub 
co Bą doradcami korony. Plotek dwfrskich nie chcę 
powtarzać, skandalów domowych ni8 pragnę wam po 
sykać; na każdym dworze panuje mniej lub więcej 
zepsuci), ale tn jawność, cyni/.m, dochodzą do tego 
stopnia, że ludźie Ućzclwi w Kwirynale nie przyjmą 
żadnego urzędu, w mieście dla Kwirynalu panuje, po 
prostu, pogsrda. Kto na C rso lub do Villi Borghese 
przeszedł się przed zachodem słońca, łatwo mógł się 
przekonkó, jak mało kto z publiczności uchyla kape- 
luBza przed tą postacią, której się łatwo jednak nie 
zapomina. Wyborny to grunt dla propagandy repu­
blikańskiej.

Król ma długi tak duże, że nietylko są one cię­
żarem dla dworu, ale będą do pewnego stopnia cię- 
żarena dla państwa. Lista cywilna nie wystarcza, 
dzisiaj same zobowiązania i p reon ta  pochłaniają ją 
całkowicie. Z początku 8, potem 10, późaiej 13, od 
roku 17 milionów rocznie, ginie bez ś!»du. Są po­
dobno nadużycia w administracji kwirynalskiej, ale 
nie ulega wątpliwości, że głównie pochłania ogromne 
sumy rodzina uboczna i żona królewska, hrabina 
Minfiori. Chciano już w Izbie podać projekt zapła­
cenia ryczałtem wszystkich długów,- sła pokazały się 
tak ogromno, że żaden gabinet nie chciał się kom­
promitować i brać na siebie odpowiedzialności. Mó 
wią o 8G, o 100 milionec\ mole nawet więcej. Wi­
nien jest krćl Chedytfotfi egipskiemu kilkanaście milio­
nów, winien mu kilka milionów iks Humbert. Dług 
ten dziwcie się przyc ynił do przyjęcia przez Wło­
chy reformy sądowej w Egipcie i zmodyfikowania 
kapitulacyi. Winien król dii to bankierom londyńskim, 
tak duto, że nie znajduje już w Anglii kredjln. Dwa 
lata temu ajent królewski nie mógł zaciągnąć po­
życzki 10 milionów, wszystkie poważne domy odmó­
wiły ridżialtt w intarfljie prywatnej kasy Kwirynału. 
Wexle królewskie kurslljĄ po całej Europie, ledwie 
że nie są sprzedawane na rynkach jak piertfsźy le­
pszy papier publiczny i tern tię tylko tlomaczy ów 
sławny w roku zeszłym proces o sfałszowanie pod­
pisu Wiktora Emanuela. Gdyby nie było weili praw- 
dz wycb, nie byłoby można rfabrykować fałszywych. 
Adjutant zresztą królewski tak był przyzwyczajony 
do tego rodzaju pokątnych intefeso#, że mu nawet 
na myśl nie przyszło zastanowić się lob iść po roz­
kaz, gdr mu podano do legał zacyi podpis królewski 
oa wexlu. Hrabina MiraSori ua swoją wewn rękę 
ćzyni floan-owe spekulacye. Skandaliczny proces 
Łobbia był wywołsfty htdniyćemi w monopolu ta- 
bacznym, a nigdy nie wyświecony 1 nie ukończony, 
bo z bliska bardzo dotykał sfer najwyższych. Epilo­
giem jego było zamordowanie Sonzogua, redaktora 
dziennika La Capitale, który misł doknmenta w rę­
ku i Chciał z nich zrobić użytek, ogło ić je, lub ka- 
zdć sobie za nie zapłacić.

To nio są bynajmniej rzeczy czysto prywatnej na­
tury; oddziaływają Oce na sprawy publiczne daleko 
więcej, niż myśleć można. Po zaborze Rzymu król 
może udawał, może też rzeczywiście miał jeszcze 
skrupuły, dość że nie chciał przenieść stolicy nad 
Tyber. Ale król w tym samym czasie znajdował się 
w bardzo pfZykrem położeniu, wierzyciele londyńscy 
grozili skandalem, trzeba było ich natychmiast za­
spokoić. Ministeryum dało dwa miliony „z nieprzewi­
dzianych wydatków", a król w kilka tygrdoi potem 
z uśmiechniętą twarzą wjeżdżał do zamku św. Anio­
ła. Po powrocie ks Amadeusra z Hiszpanii, żona 
jego chciała go trzymać daleko od dworu, po wstrzą­
śnięciu, jakiego doznała w Madrycie, liberalizm na 
ulicy 1 na tronie otworzył jej cezy, a serce zwrócił 
całkowicie ku niebu. Ksiąłę Aosta, bo wrócił był do 
dawnego swego tytuin rodziny Sabaudzkiej, nie by­
wał w Kwirynale, nogi nie postawił w Rzymie. To 
samo stryj królewski książę Carignano. Obu posta­
wiono pytanie, esy wolą odjęcie pensyi, czy też po­
jawienie się  publicznie na otwarcie parlamentu dis 
stwierdzenia, że uznają nowy porządek rzeczy. Wiech 
dla pefttrji często życie odds, sumienie jeszcze ła­
twiej. Widziałem ich obu jadących złocistą karetą, 
ale trzeba przyznać, źe nie mieli rozpromienionych 
twardy. Obaj opuścili R«ym przed nocą, z okien 
Kwirynału me mogli zapewne znieść widoku kopuły 
św. Piotra, pod którego Bkrzydłami w tej samej chwili 
modlił Się z# nioh więzień watykański.

Gdyby nie to położenie któia, dzisiejszy gabinet 
postępowy nie byłby u władzy. Wiktor Emanuel
zna nadto dobrze tych ludzi, by się ich nie bać, nie 
mieć dla nich pogardy. Po upadku gabinetu MiDg- 
hotti Śsllń, można było powołać Pernzzego z Floren­
cji, można było Utworzyć ministtryum z członków 
dwóch środków Izby. Aló p. Nicotera trafił boczne- 
mi drzwiami do Kwirynału, obiecał zapłacić dłagi, 
podobno nawet hrabinę Mirafiori zrobić królową.
Mamy wię) Deprttisa z całym sztabem u steru rzą­
du, republikę w zawiązku, ale i pewne długi zoBta- 
ły zapłacone i lista cywilna powiększona. Król się 
tymczasem zabawia łowami w górach turyńskich, 
zauważono, ża Bprawy publiczne coraz go mniej zaj­
mują, ludzie uizciwi liberalnego obozu usuwają się 
od Kwirynału. „Ależ o  mówi król na to, co się tu
dzieje i ca to, co się tu gotuje", spytałem po moe-
tingu w teatrze Apollo kogoś z bliskich bardzo dwo­
ra I  ja  panie łudziłem się długo, ale zupełnie 
przestałem. Pytasz mię o króla; król odkąd ma 5 
milionów więcej pensji, gotów siebie i nas zaprze­
dać nietolko t?m ludziom ale każdemu, co mu długi 
S p ła ć ? : To najlepszy posiew dla republiki.
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Dziennik Stamboul w wczorajszym numerze opi­
sując rozlew krwi i zniszczenie na jakie wystawiony 
dzisiaj jest biedny naród bułgarski, przychodzi na 
tenże sam domysł, któryśmy dawno jako najmocniej­
sze przekonanie wyrazili, że ci pozorni opiekunowie 
oclneli go w zapasy tek nierówne z myślą, by zm­
oczenie i straty, zabroniły mu w przyszłości zama 
rzyć o innój egzystencyi próoz poddaństwa carskiego 
R oczywiście zanosi się tu na coś straszniejszego je

szcze niż w Serbii i Czarnogórze, a to o tyle o ile 
liczniejszym jest lud, który podano dz ś z kolei ped 
tak krwawą operacyę. Jak tamtym dwom tak i te­
mu upuszczenie przynajmoiój trzeciój części krwi zda­
ło się być koniecznero, by mu się swoją wolą rzą 
dz;ć w przyszłości przypadkiem niezachciało.

W E)ki S igrze protektorowie wynieśli się za mia­
sto, zestawiwszy obronę jego niedoświadczonym bul 
garakim rekrutom i Indowi, przeciwko batalionom 
zaprawionym w tek krwawych bojach w Ciaraogó- 
rze, i tak rozjątrzonym mordami tJWycfc wapółwy 
znawców. Czując że dla nich pardonu nie ma, któ­
rego zresztą w tój wojnie zwykle sobie obie strony 
wojujące niedają, mli się też jak mogli i póki mogli, 
z małym wyjątkiem, wszyscy prawie zginęli na ulicach i 
pod gruzami spalonego miasta. Z wziętymi w niewolę 
postąpiono sobie, jak się wyraża jeden dziennik turecki, 
podług SyStemu rosyjskiego, ani jeden z nich ju t nie 
żyje. Kobiet i dzieci nietykano, aby się pokazać wyż­
szymi od nieprzyjaciół, o któryćh udało się softom 
roznieść między wojskiem i ludem opinią szczególną, 
że nieflftlcźą do czystój ludzkiój rasy, lecz są zmie­
szani z jakąś inną na pograniczu królestwa zwierzę 
cego będącą, że ich przeto broń Boże Muzułmanom 
nietylko naśladować się niegodzi, lecz przeciwnie od 
nich wyróżniać się trzeba.

Idea ta Wyszła z głowy owego ulemy o którym 
wam już natrącałem: należał on do lękających się 
ez izególniój rzezi chrześcian, może dla tego, że po­
siada wiele domów w Stambule, i czuje z innymi 
również majętnymi jakieby to następstwa sprowadzi­
ło na ich firto n j, których do Azyi z sobą zab ać 
byłoby trudno. Zastosował więc na prędoe system 
Darwina do polityki. Niecbcąc Genesis, na którćj się 
również i ich religia opiers, naruszać, dowodzi on, 
że na ziemię W czasie potopu spadły dwa księżyce 
z pozostałym obecnie trzóciffl dawniój koło niśj krą­
żące, i wbiły się w kule ziemską, ćo potop sprowa­
dziło. Na nich to znajdowały się rasy, żółte i czarna 
z małpami. Adam wię o był ojoem tylko rasy białój.

Rozniesiona przez softów między ludem, a szcze­
gólnej między wojskiem, stała się myśl ta dzisiaj naj­
większą ambicją żołnierza, a tem łatwiój przylgnęła 
do niego, że Turek z natury okrutnym nie jest. Je­
śli kiedyś zabierał w plen kobiety, nie posuwał się ni­
gdy do zadawania im jakichkolwiek fizycznych cier- 
pitńj lub wysyłania na wygnanie, tem mniój do mor­
dowania, tak jak nie konfiskował nigdy mienia po­
wstańców, uważając to za złodziejstwo podwójne. 
Słowem ż my i dz;eci wyciętych w Eski-Sagrze ode­
słano na wozach z ostentacyjną pieczołowitością do 
Adryanopola, a żołnierze po drodze z największym 
szacunkiem im Bię ustępowali. Tam opatrują icb 
wsaystkie potrzeby dopóki nieodbudują spalonych do­
mów, jak  odbudowali jnż, popalone przed rakiem.

Rosjanie po ostatnich kilku bitwach między Eski* 
Sagrą a Jeni Sagrą cofnęli się w końcu w Bałkany 
ze wstydem dla siebie, i z większym jeszcze dla Su- 
lejmana, który mając dziś przeszło ośmdziesiąt ty­
sięcy pod Bwą wodzą, mógł ich co do nogi zabrać 
lub zniszczyć, tak jak przed kilku tygodniami kole­
dzy jego zniszczyć mogli, jedne po drugich poroz­
rzucane oddziały rosyjskie w Armenii. Słowem, je 
śli żołnierz turecki i w tych spotkaniach j okazał się 
wyższym niezmiernie od rosyjskiego, naczelne ko­
mendy mogą sebie znów rękę podać. Wyskok ta 
Bałkan równie genialnie jak pochód na E zarum po­
myślany, że się nieskońćzył na zatracie nietylko wy­
słanego tamże korpusu, ale i pozostałćj między Si- 
stowem a Tirnową głównćj armii, to car ma głó­
wnie do zawdzięczenia nie swoim, lecz tureckim 
marszałkom, niedotykając tu Osmana baszy, który 
jeden swe zadanie wypełnia.

Wychodzę właśnie od przybyłego ta z placu beju, 
z bratem swym i sztabem, Reof baszy. Jak przeczu 
walem w ostatnim liście, tak też, zdaje Bię, i było. 
Z opowiadań wszystkich, widocznem jest, że Salej- 
man poświęcił biednego Reofa przez j»kąś niechęć 
do riego, lub zazdrość łaski trzeciego z kolt i Suł­
tana, którą sympatyczne dla wszystkich jego obejście 
się zjednać umiało.

Czerkios i potomek jednćj z pierwszych pomiędzy 
cierni rodzin, wychowany w Paryżu, i przejęty zu­
pełnie zwyczajami i wyobrażeniami europejekemi 
kilkakrotnie kandydat do wielkiego wezyrostwa 
i ministerstwa wojny, Reof basza mechciał siedzieć 
spokojnie w Stambule i zarządzać jedynie flotą, kie 
dy ws..yscy jego rodacy, i krewni udali eię na teatr 
wojny, bo u Czerkiesów bezczynność to jeszoze Wotyd 
ciężki, wyprosił więc sobie u Sułtana komendę, któ­
rą dziś mimo swego męstwa, tek dotkliwie pizy- 
płaoił. . .

Oto jest krótki rys całćj tój mniój pomyśinój niż 
ją  głoszą wyprawy, z którój jedyną korzyścią jest 
wparcie RoByan do Bałkunn. Powodzenia to przy pi 
sują tu  dziś Salejmanowi, a za które według wszel­
kich praw wojennych, powinien on podobno dostać 
się pod sąd, mówię p o d o b n o ,  boćby tu i jego ró­
wnież wysłuchać należało.

Sulejman stał w Karabunar jak to twierdzą 
w sześćdziesiąt około tysięcy, R mf w Jeni Sagra, 
w piętnaście, korpus rosyjski w E)ki-Sagra naprze­
ciw nich rozłożony, miał liczyć z batalionami buł 
garskiemi niemającemi wielkiój wartości, w otwartem 
polu około czterdzieści tysięcy. Sulejman porozumiał 
się zReufem, aby go napaść, i w skutku tago, jako 
naczelnie dowodzący (czemu się Rsuf, pomimo swe­
go stopnia ministra marynarki z największą chęcią 
poddał) dał polecenie temu ostatniemu, maszerowa 
nia pod E)ki-Sagrę, gdzie na godzinę drogi przed 
nią, miał się z nim złączyć, i na korpus nieprzyja­
cielski uderzyć.

Karabunar, Jeni i Eski-Sagra, tworzą jak widzi 
my trójkąt prawie równoramienny, którego Eski-Sa­
gra jest wierzchołkiem. Renf wyszedł z Jeni-Sagry 
w dwanaście tysięcy, pozostawiwszy tamże trzy, jako 
załogę. Na poł drogi do Eski Sagry spotkał połowę 
korpusu rosyjskiego, tę  pobił i przepędził. Dopadł 
jej drugi raz na półtorej godziny pod Eski-Sogrą,

Sdzie znów zapał tureckiego żołnierza przemógł po­
wój aą już, bo wzmocnioną batalionami z Eski Sagry 

przybjłemi, Biłę. Lecz w końcu, kiedy Sulejman nie 
nadchodiił, cały korpus rosyjski opadł z trzech stron 
Reufa, właśnie w stanowisku, w którem sobie ren- 
d*% voui dano. Po zaciętym oporze, przeciw trzykroć

już przeważającej sile, zepchnięty na lewo z wielkiej 
drogi, słał nadaremnie zrozpaczony Renf do Sulej- 
mana znajdującego się już o trzy fcwandranee drogi 
z południowej strony Eski-Stgry o pomoc, ten ma­
szerują?) z Karabunar drugim ramieniem trójkąta, 
niemógł nie słyszeć huku dział dwóch poprzednio 
już stoczonych przez Reufa bitew, tem bardziej nie­
mógł nie słyszeć o trzeciej. Zsmia&t Bię zaraz zwrócić 
w prawo i biedź na odgłos tych dżin’ według przy­
jętej w całym świecie zasady, nietylko rnssierował 
sobie dalej spokojnie, ale gdy go w końcu, już pod 
Ełki-Sagrą dopadli oficerowie Reufa wzywającego 
pomocy, tej mu nie posłał. W wieczór nareszcie, 
kiedy Renf trzecią część żołnierzy w tak nierównym 
boju otrącił, obiecał Sulejman czwartemu czy piąte­
mu wysłańcowi, że pomoc wyśle rano, „bo po nocy 
dodał — nikt się nie bije". I  posłał nazajutrz trzy­
stu Zejbeków. Tej nocy przecież Renf ratując się od 
oczywistej zguby, zrejterował się, (zepchnięty z dro­
gi prowadzącej do Jeni Sagry) ku Karabunar, Ro­
sjanom tam tę odkrył, a ci dowiedziawszy się o na­
dejściu Sulejmana, opuścili w Eski-Sagrze zostawio­
nych Bułgarów i tejże samej nocy do Jeni-Sagry 
popędzili, zostawiwszy na placu boju Bwych rannych 
i dział parę, które potem Sulejman zabrał. Dopadł­
szy do Jeni Sagry skartaczowali tam przez Reufa 
pozostawioną załogę, która sobie najspokojniej pod 
namiotami nargile paliła, niedopuBzczając tak nagłe­
go najścia ze strony, którą się ich korpus dopiero
00 udał. Padła tu połowa obozujących, reszta rozsy­
pała się gdzie mogła. Rosjanie przemknęli się tylko 
przez Jeni-Sagrę i dopadłszy wąwozu Halm-Bogaz, 
wyszli którędy przyszli, nie zatrzymawszy się sż we 
wsi Kumaz. o ośm godzin w głębi Bałkanu. Sulej­
man wyciąwszy opuszczonych Bułgarów w Ełki-Sa- 
grze, postępował za niemi, zdając do Stambułu re­
ports to o zwycięstwach odniesionych w mieście, 
gdzie ich nie było, to o wypieraniu ich ze stano­
wisk, w których się wcale niezatizymywali, to o gwał- 
townem wparciu ich do Bałkanu, gdzie sami weszli, 
to nare;-zclo o stratach ciężkich zadanych im rzeczy­
wiście, lecz nie przez niego, ale przez żołnierzy Reu­
fa i Czerkiesów, którzy się tu pod okiem jednego ze 
swoich naczelników zacięciej niż gdziekolwiek bili
1 którym już podług najwiarogodniejBzych doniesień, 
kawalerya regularna rosyjska, czoła nigdzie cbętuie 
nie stawia. Ile się zdaje, straty te w rannych i za­
bitych równoważyć się mogą, dochodzą one z każdej 
strony około do sześciu tysięcy.

Oto Bą objaśnienia o ile można najprawdziwsze, jakie 
mi się udało zebrać o tej wyprawie, nietylko od 
przybyłych z niej dowódzców i oficerów, ale i od 
wysłanych ca odgłos poniesionej przez Reufa klęski 
stąd oficerów, między którymi kilku europejczyków 
cywilnych pojechało.

Są one przecież, powtarzam, jednostronne, bo 
wszystko tutaj tebnie współczuciem dla Reufd baczy. 
Aby osądzić Btanowrzo słuszni ść i wielkcść zarzutów 
Salejmanowi robionych, trzebaby wiedzieć 1) treść 
rozkazu jaki dał Reufjwi; 2) czyją było winą, że 
maszerując ku Eski-Sagrze niedaleko od Biebie, w cią­
głej komunikacji nie zostawali; 8) Co mogło prze­
szkodzić Salejmanowi do zwrócenia się na odgłos 
dńał ;  4) dlaczego z csłemi s łami z Karabunar nie 
udał się na tę wyprawę, lecz zostawił tam do o ś i -  
nastu tysięcy. Siły jakie miał, dostatecznemi były 
do opsdnięcia i zabrania w Edci-Sagra Rosyan, bez 
udawania się do kocontracyjnych i z dwóch stron 
ataków, które zwykle kończą się podobnemi rezul­
tatami, że napadnięty niejednocześnie pobije co naj­
mniej jednę z atakujących go kolumn. Brak amuni­
cji zmusił głównie Renta baszę do cofnięcia się 
w nocy, inaczej byłby się jeszcze trzymał, a Snlej- 
man chcąc niechcąc musiałby jnż dnia następnogo 
przez Erki-Sagrę, na tył rosyjskiego k r t um ude­
rzyć, naturalnie jeden batalion z tego korpusu nie 
byłby w takim razie dopadł Bałkanu, niemożna tu 
odmówić przytomności umysłu w ostatnich kryty­
cznych dla niego chwilach, dowólzcy tego korpusu, 
wywinął s ę zręcznie i przytomnie z łapki, w którą 
wpadł nie tyle ze swej winy, jak z winy Ły<b, któ­
rzy go z tak słabemi siłami poza Bałkan wy tlili *

Oohotuków bułgarskich uzbroił on jak mówią do 
tr-yiziesm tysięcy, wszystko to c f ęł» się w góry, 
choć wątpię, by m alo t cbotę z nich tch dzić, i rhyt 
się cjęsto narażać na los powstawioujca przez Ro­
syan w Eiki Sagrie towarzytzów brom. Móvs:ą, fe 
Sulejman myśli zdobywać wą - ozy B ałtanu , wątpię 
by mu się to udało, chyba ze stratami nadzwyczaj- 
nemi, których cn jak mówią, rzeizywś ie pod ra­
chunek nie bierze, co dowióał w wyprawie Czarno­
górskiej, z której Tarcy daleko więcej strat niż ko­
rzyści odnieśli.

W każdym razie, odwagi mu zaprzeczyć nie mo­
żna, wymyślił przytem dobry środek na oficerów, 
którzy tej odwagi zwykle, t jle  c> on i jego ż łuie- 
rze nie miewają. Każe im przysięgać ca Koran, że 
uciekać nie będą, a następnie, jako bezbożników i 
krzywoprzysięzców każe strzelać żcłoierzom jfźli tej 
przysięgi niedopełniają. Dla tego toż podobno po 
dwóch czy trzech takich wypadkach, więcej ich 
w armii jego nie ma.

Mehmet-Ali jak dotąd ani w ślady swojego kolegi 
Osmana, ani w ślady Sulejmana nie wchodzi. Zamiast 
wiadomości o uderzeniu armii jego na Tirnowę lub 
którykolwiek inny punkt lewej flanki nieprzyjacie­
la, osłabionego klęskami pod Piewcą, dochodzą 
nas jedynie buletyny z Rasgradu o nieustających 
nigdy rekonesansach i zabieranych to kukn kornech, 
to wczach. Czeka podobno na Klapkę, po którego 
miał telegrafować. Jeźli to prawda o czem mię osoby 
świadome rzeszy zapewniały dodając, że jenerał 
Klapka żażądał urzędowego przez Portę wezwania, 
to długo wyglądać będziemy z tej strony, pomyślnych

*) Zarzuty poczynione Sulejmanowi baszy zdają 
się polegać jedynie na komerażach zachodzących
w Stambule, które korespondent nasz powtarza, bo 
plan ażeby aię od Wschodu Renf basza trzymał 
w swej pozyeyi, a Sulejman od południa uderzył na 
Eski-Sagrę był kombinacyą zupełnie właściwą i w ko­
łach wojskowych upatrywano dotąd jedyną przyczynę, 
że cały oddział rosyjski nie został wziętym w Eski- 
Sagrze, niewytrwanin Reufa baszy kilka godzin dłu­
żej na awem stanowisku. {Red.).
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wypądków dla armii tureckiej, a niepomyślnych mo­
żemy sig prędko doc-ekać.

K r a k ó w  16 sierpnia. Dziennik ustaw państwa 
z d. 14 b. m. zeszyt 25y ogłasza pod L. 66 ustawę 
z d. 19 lipca 1877 r. zapobiegającą nieprawemu po­
stępowaniu przy udzielaniu kredytu, czyli ustawę 
przeciw lichwie, a pod L. 67 ustawę z tegoż dnia 
zawierającą postanowienia w celu wstrzymania pijań­
stwa. Obie te ustawy obowiązują w Galicji z Kra­
kowem, oraz na Bukowinie. Gdy ustawy w 45 dni 
po ich ogłoszeniu nabierają mccy obowięzującej, za­
tem wejdą one w życie d. 29 września r. b.

W iedeń 15 sierpnia. Drugim z kolei projektem 
odnoszącym się do reformy podatkowej jest „ U s ta ­
wa d o t y c z ą c a  n i e k t ó r y c h  z m i a n  w u s t a ­
w a c h  o p o d a t k a c h  od  b u d y n k ó w " ,  projekto­
wana pierwotnie przez rząd dla wszystkich królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa z wy­
jątkiem Tyrolu i Yorarlbergo, który to wyjątek ko- 
m sya podatkowa zniosła, nie zno;ząj jednak w rze­
czywistości korzyści krajów tych przed innemi kraja­
mi. Projekt ten wogóle doznał w komisy i nie tyle 
jeszcze zmian, ile raczej dodatków, tak że z 12 pa­
ragrafów wzrósł do 18. Zupełnie nowo wsunięte pa 
ragrafy są: 2, 9, 12, 13, 14, 15 i 16 ; inne prze­
obrażone, jak wykażemy poniżej. Projekt w brzmie­
niu uchwał większośń komisyjnej jest t a  tępujący:

§ 1. Podatek od czynszu domowego, nakładany 
wedle zasid patentu cesarskiego z d. 23 lutego roku 
1820 w miejscowościach wymienionych w tymże pa­
tencie i w najwyższych rozporządzeniach z dnia 23 
czerwca r. 1823, z d. 16 kwietnia r. 1839, z d. 25 
czerwca r. 1844 i z d. 7 października r. 1851, roz­
ciąga się na wszystkie zabudowania położone w miej­
scowościach, w których wszystkie budynki Jub przy­
najmniej połowa ich dają dochód czynszowy przez 
odnajęcie.

§ 2. Orzeczenie władzy finansowej pierwszej in- 
8tancyi co do pociągnięcia pewnej miejscowości do 
podatku czynszowego podaó należy do wiadomości 
odnośnej reprezentacyi gminnej, a nietylko każdemu 
włiścicielowi domu, lecz i reprezentacyi gminnoj słu­
ży prawo rekursu do krajowej władzy fiansowej, 
a  w dalszym toku instancyj do ministerstwa skarbu, 
z zachowaniem przepisów ustawy z dnia 19 marca 
r. 1876 (Dz. p. p. p. 1. 28).

§ 3. Podatek od czynszu domowego, zaprowadzo­
ny patentem cesarskim z dnia 10 października roku 
1849 (pkt 4. (Dz. p. p. p. 1. 412), tadzież polega­
jące na najwyższych rozporządzenia h z d. 7 czerwca 
r. 1855, z d. 20 kwietnia r. 1857 i z d. 3 maja 
1860 awersum czynszowo-podatkowe co do budyn­
ków położonych w obrębie miasta Tryestn, tu­
dzież w terytoryum poza obrębem tryesteńskiem, 
będą uchylone.

§ 4. Z budynków opodatkowanych wedle § Igo, 
o ile podlegały dotychczas klasowemu podatkowi do 
mowemu i podatkowi gTuntowemu od obsiarn zabu­
dowanego, nie będzie się już pobierało dwojga po­
datków tych, i należy budynki te wypuśjić z odno­
śnych katastrów.

§ 5. Rozkład podatku cd czynszu domowego 
w wszystkich miejsc wościach pociągniętych do opła­
cania go § lszym, dzi d się będzie stosownie do u- 
8tiw obowiązujących o  do pierwotnego podatku 
czynszowego i stesownie do przepisów wykonawczych 
pozostających w zgodzie z ustawami.

§ 6. Wymiar podatku czynszowego ustanawia s ę 
dla miast i miejsc >wośoi objętych sp;sem A  w sto­
sunku 2 5 # , dla wszystkich innych miejscowości obo- 
wiązanycn do płacenia tego podatku w stosunku 2 0 # , 
ulsgtjącago podatkowi czystego doohedu z czynszu.

Na koszta utrzymania i amortyzacji ctrą:aó się 
będzie w miastach i miejscowościach objętych spi­
sem A, z wyjątkiem miast Spalatu, Dubrownika i 
Kotaru, 15# , w wszystkich innych miejscowościach 
3 0 #  od czynszu brutto.

§ 7. Z budynków używających chwilowo zupeł­
nego lub częśc owego zwolnienja od podatku czyn­
szowego opłacać naieży 5 #  rocznego dochodu ozy- 
stego, zyskiwanego z przedmiotów uwolnionych od 
podatku.

Jak i dochód roczny uważać należy tę kvotę, któ­
ra pozostanie po strąceniu z cabrocznego dochoiu 
czynszowego brutto procentów przyznanych prawnie 
na utrzymanie budynków, a  co do budynków zupeł 
nie zwolaionych po strącaniu nadto procentów pła- 
tiych dowolne w roku podatkowym od kapitałów 
zabezpieczonych na opodatkowanym przedmiocie.

§ 8. Wymiar opłaty podatkowej z budynków opo 
datkowanych wedle liczby cząstek mieszkalnych, 
(orzedmiotów podatku domowo-klasowego) astm aw i. 
się wedle dodanej tu taryfy B.

§ 9. Podatek domowo-klasowy, zaprowadzony pa­
tentem z d. 23 luf igo 1820 r. rozszerza się na bu 
dynki w Tyrolu i Vorarlbergo, nie ulegające poda 
tkowi czynszowemu.

§ 10. Zapi ania budynków określonych § 8 mym, 
które ulegną podatkowi, do klas taryfowych dokona 
władza podatkowa pierwszej instancyi ra  zasadzie 
katastru klasowego podatku domowego, uwzględnia­
jąc wykazaną tymże katastrem liczbę cządak mie 
szkalnych (§ 22 patentu cesarskiego z d. 23 lutego 
1820 r.); zapisania budynków w Tyrolu i Yorarl- 
bergu zaś stosownie do ustaw obowiązujących co do 
klasowego podatku domowego wogóle, tudzież stoso- 
waie do przepisów wykonawczych, pozostających 
w zgodzie z ustawami. (Dok. nast.)

R o iy t .
Zamierzona mobilizacya wojsk austryackich wznie­

ca obawę dzienników rosyjskich, które wogóle nie­
dowierzają polityce gabinetu wiedeńskiego, posądza­
jąc ją  o szkodliwe dla Rosyi plany. Niemasz dzien­
nika, któryby codziennie nie poświęcił tej kwestyi 
obszernego artykułu, a zawsze przychodząc do jedne 
go i tego samego wniosku, że Austrya odpokutuje 
Brodze, a może nawet zgubę swą Bprowadzi, jeśli 
w kwestyi wschodniej nie będzie szła ręka w rękę 
z Rosyą i przeciw niej stanąć zechce.

Oto co powiada o tej tak zwanej „kwestyi au 
Btryack ej" dziennik Nowoje Wremia z d. 8 sierpnia 
(n. 8 ), którego opinie w tej mierze są prawie zupeł­
nie zgodne z poglądami większej części prasy pe 
tereburskiej i moskiewskiej. Zdaniem tego dziennika 
nie podpada wątpliwości, że Austrya przybiera po 
stawę niaprzyjazaą (?) Rosyi. Twierdzi cn , że zga­
dzają się na to wszystkie dzienniki austro-węgier- 
skie, zarówno wiedeńskie, jak peszteńikie i pruskie (?) 
Madjarska prasa niby zapewnił, że Austrya ma głos 
decydujący w kwestyi wschodniej, zwłaszcza w tem 
stadium, w jakie dziś weszła i to tak dalcc1, że bez 
pozwolenia Austryi armia rosyjska nie będzie w sta 
nie utrzymać się dłużej w Bułgaryi. Nowoje Wre­
mia zaprzecza temu, twierdząc przeciwnie, że Au 
strya nie znajduje się d»iś sama w bardzo kryty-

cznem położeniu, ponieważ jej interesa, jako jednego 
z głównych mocarstw w Europie, w zupełnej zostają 
sprzeczności z interesami Węgier, które pragną go­
rąco wojny z Rosyą. Sprzeczność ta wyradza zawi 
kłania i trudności, z których cesarstwo Habsburgów 
wyjść bez szwaoku niemoże. Dalej mówi teiźe dzien­
nik, że pobyt w Wiedniu Midata baszy i jego na 
rady tajemnicze z austryackiemi mężami stanu, tu ­
dzież meetingi madjarskie, zawzięte wycieczki prze­
ciw Rosyi dzienników węgierskich i początek rzeczy­
wistej mobilizacji armii austryackiej, naprowadzają 
na domysł, że party a nieprzyjazna Rosyi zaczyna o 
trzymywać w Austryi przewagę i że stanowczy wy­
buch wojny powstrzymuje jedynie i to z wielką tru­
dnością, nie liczna partya zwana dworską. Wszystko 
to jest skatkiem nienawiści Madjarów ku Rosyi, któ 
rej powodem zemsta za rok 1849, za uśmierzenie 
powstania Węgier, za to, że Rosya pszeszkodziła i.h 
niezależności politycznej, a więc że Austrya z po­
mocą Rcsyi zachowała byt mocarstwa w Europie 
i „nie rozpadła się na kawałki, czego była bardzo 
blizką". J„kie więc można po tem wsiystkiem upa­
trywać wspólności interesów zalitawskiej i przedii- 
tawskiej Austryi? Owszem, sprzeczność tu aż zanadto 
wyraźna; ztąd też pochodzi wahanie się rządu au- 
atryacWego między dwoma wręcz przeciwceoii sobie 
prądami, tudzież brak decyzyi i odwagi do jawnego 
.wystąpienia przeciw Rosyi, bo tylko jawnych dowo­
dów nieprzjjtźai Austrya dotychczas Rosyi szczędzi, 
na dowodach zaś ubocznych, na intrygach i knowa­
niach tajemnych przeciw polityce rosyjskiej na Wscho­
dzie, bynajmniej nie zbywa. Każdy w Rosyi wie
0 nich, lub ich się domyśla i niemoże nie skarżyć 
się na Austryę. Serbia tkizana na bezczynność; 
C arnogóra zmuszona ograniczać się ca wojnie o- 
bronnej; najmniejszy ruch w kierunku narodowym 
lub przychylnym dla Rosyi między plemionami sta 
wiańskiemi wywołuje natychmiast ze strony Austryi 
greźby interwencji; pogłoski o Bojuszu austryacko 
angielskim ciągle puszczane są w obieg i wywołują 
właściwe skutki. Słowem, dzięki Austryi, zi sada na­
rodowości została prawie wyłączoną z programu 
wojny teraźniejszej i zastąpiła ją  zasada humanitar­
na o bladych i nieokreślonych zarysach, co bardzo 
osłabia i neutralizuje Bkuteczuość samej wojny. Po­
wolność Rosyi ma być dowodem jej gotowości do 
wszelkich możebnych ustępstw dla Austryi w imię 
zgody ze starym „sprzymierzeńcem i przyjacielem". 
A ten sprzymierzeniec i przyjaciel gotuje się teraz 
poniekąd jawnie, do zbrojnego (?) przeciw Rosyi wy­
stąpienia i czyha tylko na pomyślną chwilę, aby 
zrzucić dotychczasową maskę neutralności, a ostatnie, 
chwilowe niepowodzenia wojsk rosyjskich już nawet 
po części uchyliły tę maskę, bo wpłynęły Da wzmo­
żenie się nieprzyjaznych Rosyi prądów w najwyż 
szych Bferach rządowych wiedeńskich. Dzienniki pół- 
urzęlowe austryrckie oświadczają jawnie, ża wskutek 
zaprowadzenia admini3tracyi rosyjskiej w Bułgaryi, 
Austrya czuje się wolną od wszelkich względem Ro­
syi zobowiązań, a nawet praska Politik twierd?i, że 
przed upływem jesieni Austrya i Rosya otwartemi 
okażą się wrogami. „Nie ma więc wątpliwośń, że 
Austrya znów zamierza „zadziwić świat swoją nie­
wdzięcznością dla Rcsyi", występując przeciw niej, 
pomimo łask (sic) doznanych dawniej i ustępstw 
czynionych teraz".

Takie są ranraly, które czynią Austryi Nowoje 
Wremia i inre dzi n iki rosyjskie, a Mosk. Wiedo- 
mosti dodają jeszizo: źe „chociaż finause Austryi 
w bardzo opłakanym znajdują się stanie, lecz taka 
fraszka nie zdoła powstrzymać wojowniczych zapę­
dów cesarstwa, oswojonego z pożyczkami na naj­
cięższych warunkach i o ile pamiętamy, obeznanego 
już z bankructwem".

Komu to grozić i czem? Niema Rosya Bił dosta­
tecznych do pokonania Taroyi, a już organa jej gro 
żą Austryi zagładą i dodają, że jeżeli Tac ya  prze­
trwa wojnę, Rosya nie omieszka pomś ić siebie i 
„związane z nią węzłem nierozerwalnym wszystkie 
narody słowiańskie", a zemsta to będzie wielka, bo 
hasło do niej dadzą Słowianie ped berłem Austryi 
zostający. Najbliższem ntabezpiecz ństwem grożącem 
cesarstwu Habsburgów będzie związek ci zawisłych 
księstw słowiańskich i wojownicza pcBtawa Włoch. 
Ostataie powołanie przez rząd rosyjski 185,000 po­
spolitego ruszenia nie jest też niczem innem, jak 
odpowiedzią na przygotowania wojeane Austro-Wę- 
gier. Nareszc e Austrya na żadnych sprzymierzeńców 
rachować nie może; na próżno się łudzi nadzieją so- 
ju zu z Anglią, bo taj wystąpić czynnie nie pozwo­
lą roztropne i umiarkowane żywieły wewnętrzne. Po 
zostanie więc Austrya sama jeda?, by stawić czoło 
licznym nieprzyjaciołom zewnętrznym i wewnętrznym
1 w t-k  nierównej walce upaść musi.

„Ca do Rosyi — dodaj o w kcńcu Nowoje Wre­
mia — minęły już bezpowrotnie crasy kampanii 
krymskiej. Nie jeateścoy odosobnieni, mamy przyja­
ciół potężnych (uuzuja do Prus), mamy patryrtyzm 
własny, którego ofiarność jest niewyczerpana. Gadzi­
na też pomsty możs jest bliższą niż Austrya mnie­
ma, a ciosy z rodnością będą bardziej stanowcze, 
niż w latach 1859 i 1866. Rosya umie być cierpli­
wą, lecz nie zapomina niewdzięczności i krzywd so­
bie zadanjeh. Nemo sapiens, nisi patiensu.

Podajemy ten artjknł rosyjskiego dziennika, jako 
dowól czy zaślepienia, czy pychy, czy nieznajomości 
własnego kraju i stosunków politycznych. W każdym 
razie jakie może mieć pojęcie czytelnik o tych sto­
sunkach, jeśli wmawiają w niego, źe pobije nietylko 
Tarcyę, ale i Austryę rozbije?

Teatr wojny.
Najświeższe wiadomoś i, jakie nas dochodzą, do 

nos-ą o ciągłem pomnażaniu się sił rosyjskich w naj­
ważniejszym punkcie. Przez dwa mosty pod Sisto- 
wem przechodzą ciągle wojska rosyjskie i przewożą 
ich materyał, tok, że nawet dywuye rumcń kie nie 
mogą do marszu swego używać tych mostów, tylko 
budują dla nich osobny most między Tur., u Magu 
relli a Nibopolem. Dopływy te nie są znaczne, bo 
jedną linią kolei żelaznej rumuńskiej nie można ich 
naraz zbyt wiele przewozić, ale ciągłe, a Turcy zo­
stawiają R syanom nadto czasu do śoiągnienia tych 
posiłków, przez co się mnożą i nabierają coraz wię­
kszego znaczenia. Główna kwatera wojsk rosyjskich 
jest tera: w Górnym Studzienin, trzy mile na za­
chód od Białej, z ozego wnosić można, że główne 
siły rosyjskie skupiają się przed samym frontem po 
zycyi pod Plewną. Wojska rumuńskie miały się naj­
pierw przeprawić przez Dunaj pod Korabią, zkądby 
się w dniu decydującym mogły pojawić w Gławie 
nad lakierem, na tyłach Osmana baszy i na linii od­
wrotu jego ku Widyniowi. Ale przezorny basza mu­
siał się tam zasłonić, może oddziałem, który stał 
dotąd w Rahowie, bo nagle zamysł swój zmienili. 
Podług korespondencyi, którą Presse przytoczyła 
wczoraj z Allg. Augśb. Ztg, nie wielkiej się Rcsya- 
tie  mogą spodziewać pociechy z współdziałania tych 
rycerzy. Między oficerami tej armii ma panować

duch bardzo pognębiony. „Wiedzą o tem, mówi ta 
korespondencja, źe Turcy w razie schwytania które­
go z nich, czy zdrowego, czy rannego, nie będą ich 
bynajmniej ochraniać. Wszyscy majętniejsi z nich 
p o r o b i l i  j u ż  Bwe t e s t a m e n t a .  Du ż o  z n i c h  
z a o p a t r z y ł o  s i ę  w t r u c i z n ę ,  żeby na przypa­
dek popadnięcia w ręce tureckie ujść męczarni przez 
dobrowolne zadanie sobie śmierci". „Wśród takich 
warunków, pisie dalej pomieniony korespondent, 
„przewidzieć można, źe się nie będą bili z zapałem, 
ale za to z wielką rezygnacyą". Zapomniał tylko 
szacowny korespondent o wpływio takiego UBpcs hie­
nia korpusu oficerów na prostego żołnierza, który 
się względami sprowadzającemu rezygnacyę nie uno­
si, tyiko albo idzie śmiało za przywódzcami, o któ­
rych mniema, że go do zwycięstwa prowadzą, albo 
w razie przeciwnego przekonania, o spiesznej prze- 
myśliwa ucieczce.

Ale odli .zając nawet moisj groźną pomoc rumuń­
ską, same wojska rosyjskie zebrały się między Osmą 
a Jantrą w trk  znaczuej ilości, że położenie usmana 
baszy zaczyna być nader krytyczuem i w razie, jeśli 
nie ma wyraźnego zapewnienia skutecznej dywersyi 
zo strony Mehemeta Al eg a, lub wyraźnego rozkazu 
pozostania w miejscu, podług zdrowych zasad teoryi 
wojny nie powinien teraz przyjmować bitwy, bomo 
źe być do szczętu zniesionym, coby ca I o b  dalszej 
kampanii zgubne dla Turków sprowadziło następ­
stwa.

Ale Turcy mają w tej kfmpanii Bwój odrębny sy­
stem wojowania, oparty na przekonaniu o w.ększem 
uzdolnieniu armii tureckiej do odpornego działania, 
niż do manewrów i na zamiarze systematycznego 
wyzyskania silnych z natury pozycyj, które wojsku 
liczebnie słabszemu, nadają moc liczniejszego. Znaną 
jest przytem ich uporna wytrwałość w obronie raz 
zajętyth stanowisk. Być więc może, że wszelkie inne 
względy ustąpić będą musiały temu systemowi, w 
którego myśli postępują i na którego przeprowadze­
nie zwracają dosjć staranną uwrgę, o czem już z do- 
tychcrasowego ciągłego powiększania armii Osmana 
baszy mieliśmy spos bncść przekonać się.

Uważamy więc za rzecz stesowną wziąść pod roz­
wagę ceły zakres możliwych kombinacyj, któreby za 
wytrwaniem Osmana baszy na stanowisku Plewny 
przemówić mogły.

Znamy w przybliżeniu siły rosyjskie, zostające bir- 
dziej pod okiem korespondentów różnych dzienników, 
ale nie znamy wcale sił, jakiemi Oaman basza mo­
że dziś rozporządzać. W Widyniu było jeszcze w o- 
statnich czasach około dwudziestu'  tysięcy wojska, 
z których część jedna et.ła pod Rahową. Wojska 
te strzegły przepraw Duntju id  Rumunów, którzy 
raz u ujść Trmoka, to znów pod Rahową lub Kora­
bią mieli przechodzić tą  rzekę. GJyby nie te woj­
ska, czujnie widać działające, rumuńskie dywizye by­
łyby już na prawym brzegu Dunaju i zagrażały ty­
łom Osmana baszy. Dziś, kiedy ostatecznie zdecydo- 
wanem się być zdaje, że Rumuni przejdą Dunaj 
przez most budujący się pod zaeUną warowni Niko- 
polskiej, wojska zbywające od załegi Widynia, ścią­
gnięte zapewne zostały w pobliże Plewny i Btoją 
prawdopodobnie nad dolnym Widem, celam zapobie­
żenia oskrzydleniu armii Osmana od strony północ­
nej, zapewniając przez to zarazem odwrót do Widy­
nia. To już wiele znaczy, nie tyle ze względu na 
nadresłą liczbę, ile na wpł w moralny, bo wojsko 
czujące Bię ubezpieczonem od otkrzydlenia i przeko­
nane o zapewnionej drodze odwrotu występuje dale­
ko śmielej w boju.

Jakie siły nadejść mogły z Starej Serbii i połu­
dniowej Bośni (z Z.fii, Ncwrgo Bazaru i Mitrowicy, 
dokąd koleją Salonicką z różnych stron zeb.ać się 
mogły), usuwa się wszelkiej możności obliczenia; mo­
gły jednak, w pomyślnym dla Osmana razie, wypeł­
nić przynajmniej luki powstałe w szeregach jego 
przez straty w trzech bitwach poniesione. Pozostaje 
jeszcze jedea domysł, który gdyby się urzeczywi­
stnił, mógłby zupełnie usprawiedliwić wytrwanie 
Osmana baszy na stanowisku Plewny. Sulejman ba­
sza, po zupełnem odzjskaniu Rumelii wpędził resztki 
wyprawy zabałkańskiej do Szybki i ubezpieczył po­
łudniowy jej ctwór przez obsadzenie i obwarowanie 
K azantku, poczem udał się sam do Jani-Sagry w 
w domniemanym celu połączenia Bię przez wąwozy 
śliwnińsli: z armią Mehemeta Alego, znzc nej zaś 
części swy< h sil poruczył zadanie oc?yjzczenia zacho­
dniego Barkanu z bułgarskiego powstania, czego też 
wojska te już w Kalofeize i w Karłowej dokonały. 
Ostateczne stłumienie powstania w ostatniem mie­
ście, podłag donoszących o tem telegramów, nastą­
piło już w dniu 12 b. m. Niep:dobna nam przypn 
ś ić, żeby wojska ta niepotrzebne nadal za Bałkanom, 
gdzie na utrzymanie porządku dawia załoga Filipo- 
polu wystarczy, żeby wojska te, mówię, mając przez 
Trawcę lub którykolwiek z pomniejszych przesmy­
ków zachodniego Bałkanu 4 do 5 dai marszu do 
Łowacza miały wśród obecnej obawy o las Osmana 
ba zy odebrać iane polecenie, jak udania się jak naj- 
spioszniej w pc-moo jego zastępem.

Przypuszczenie więc, źi  Rcsyania zastaną znowu 
między Piewną i Łowaczem więkize siły, niż Bię 
spodziewają, nie przechodzi granic możliwości. Zre­
sztą, jeśli w Konstantynopolu nie śpią wynźaie, ale 
mają oczy otwarte na niebezpiecztńdwo jakie Osma­
nowi baszy zagraża, to już cd chwili doniesieaia o 
przepędzeniu ostatnich oddziałów Gurki za Bałkan, 
powinni byli ochłonąć z płonnego przestrachu o sto­
licę państwa i wysyłać co tylko mogą z Adryano- 
pola i innych miejsc koleją do Filipopola. Ztąd 
w prostej linii tylko 15 mil do Łowacza, k ęlemi 
przer Bałkan drogami może być 20. Cóż więc nie­
podobnego, żeby i ztamtąd przybyły posiłki. Powie­
dzieliśmy na początku, źe wzięliśmy tylko pod roz­
wagę wszelkie m o ż l i w e  sposoby radzenia o losie 
Oamana baszy, czy jednak o t6m z należytą rozwagą 
radzono w Konstantynopolu i w głównej kwaterze 
tureckiej, to przy zupełnym braku ściągających się 
do tego wiadomość', trudno ocenić. Dość, źe Rosya- 
nie zdają się tikże coś podobnego przeczuwać. Bę­
dąc już w dosyć imponującej sile zebrani, ociągają 
się jeszoze z wymierzeniem ostatniego ciosu. Wysy­
łają wciąż silue rekonesanse na zbadanie sił Osmana 
baszy, ale przez dobrze zwarty front, nigdzie dotąd 
do głębi rezerw jego zajrzeć nie mogli.

Sulejman ba3za zdobył 13go b. m. Ferdiskoi, klucz 
do przesmyku Twardycy, będzie miał więc cd tego 
czasu jedną drogę więcej do szybszego połączenia 
wschodniej części Bwych wojsk z armią Mehemeta 
Alego. Wojska maszerujące przez Twardycę stanąć 
mogą w Elenie i tworzyć przedmą straż armii ma- 
szerujęcej z E,ki Dżumy do Tyrnowa, jeżeliby marsz 
taki, nakazany dzisiaj bardzo naglącemi ok liczuo- 
śrismi, w głównej kwa'erze zdecydowanym został.

Zachodaiem Bkrzydlem armii Sulejmana baszy 
dowodzi Rassim basza. W dniu 13ym b. m. zdobył 
szturmem klucz do wąwozu Rosalickiego; przyczem 
paść miało 500 Rosyan i wąwóz obsadził. Jest to 
właśnie ta część armii, która podług wymagalności 
obecnej chwili jsk  najspieszniej pojawić się powinna 
w Łowaczu.

O potjc:ce rekonesansowej pod Szydyną w bli­
skości Rasgradu zamierzezamy poniżej telegramy, 
pcdające o niej wiadomości.

Na zburzenie mostu pad Oltenicą wybrtła s'ę 
z Silistryi wyprawa wodna, która się jednak nie po 
wiodła, czy to dla przewagi sił rosyjsk ch strzegących 
mostu, czy też dla dostrzeżonych torpedów. W dniu 
13go b. m. zjawiło się pod wioskami Ulemem i Spa- 
rowcą sześć parowców tureckich, między niemi i mo­
nitory z wojsk om i rynsitunkiem wojennym, zatrzy­
mały się tu pół godziny, po rozpatrzeniu rię jednak 
w położeniu rzeczy wróciła flotylla do Silistryi bez 
przedsięwzięcia jakichkolwiek kroków zaczepnych.

Wojska ZimmermtnDa wzmocnione zostały częścią 
wojsk korpusu lOgo, które stanęły w Gałaczu.

Na Czarnogórskim teatrze wojny nie zaszło nic 
nowego. Niksicz trzyma się cągle. Ks. Nikita udał 
się do obozu pod Niksiczom, jak się zdaje w celu 
zawiązania znowu wątku układów o poddanie się tej 
twierdzy.

W Bośni, m:mo zmuszenia Despotówicza do prze­
kroczenia z częścią wojsk granicy austryackiej, po­
wstanie nie ucichło. Tutcy w mniemaniu, że się po 
tym czynie mogą swobodnie oddać wywerssewi, stanęli 
bez zachowania nal źytych ostrożności pod Cmnym Po- 
tek em. Pozostałe części wojak Despotowicza zebrały 
s:ę w cichości i napadając niespodzianie obóz ture­
cki pob.li odpoczywające w nim wojsko i zabrali 
dużo broni i amuaicyi.

Wiadomości z azyatyckiego teatru wojny dc noszą 
z jednej stroDy o korzyściach odaie ionych przez 
armię Muktara baszy nad armią Lorka Melikowa, 
z drugiej strony zców o śmiałem posunięciu się na­
przód |Tergukasowa, który to ruch zmusił znów 
Izmaiłowa baszę do ruchu wstecznego ku granicy 
tureckiej.

Mnożą się sjmptomata upoważniające do mniema­
nia, że dalsza mobilizacya w Rosyi natrafi na wiel­
kie, może niepokonane trudności, tak, że jeżeli Ro- 
syanie gotowemi już filami t. j. temi, które mają 
pod ręką i temi, które już są w drodze ku Dunajo­
wi, nie zdołają znieść Osmana baszy i armii pod 
Rasgradem i będą skutkiem tego zmuszeni rozkwa­
terować się na loże zimowe po lewej stronie Dunaju 
w Rumunii, to rozpoczęcia na przyszły rok nowej 
kam pani, tak w Europie, jak w Azy i nie będzie 
czem popizeć. Dawniej już nadchodziły wiadomości, 
że w wielu miejscach, gdzie mobilizacya rezerw była 
zarządzona, natrafili na zupełny opór, teraz w Fm- 
landyi w okręgu lejbgwardyi tylko %  żądanfgo kon- 
tyngenau ściągnąć zdołali; podpisy na pożyczkę w kra­
ju zaciąganą wypadły bardzo niepomyślaio, mobiliza- 
cye odbywają się kosztem okręgów, z których biorą 
ludzi, na wyżywienie wojska w Bułgaryi i mustru 
jącego się w kraju spisują zasoby tegorocznego żni­
wa z nakazem zatrzymania c z w a r t e j  c z ę ś c i  na 
potrzeby wojenae i odstawiania go częściowo do ma­
gazynów. Przy nędzy, jaka w wycieńczonym już kra 
ju panuje może przyjść do oznak bardzo wyraźnego 
niezadowolnienia, szczególnie, jeżeli złe nowiny z pola 
boju nadchodzić będą. Ile w tem przypuszczeniu musi 
być prawdy, dowodzi następująca odezwa świeżo o- 
głoszona w całej Rosyi:

P e t e r s b u r g  12 sierpnia. Telegram główno-di- 
wodzącego armią czynną, z dnia 30 lipca (11 sier­
pnia), z Górnego-Studzienia donosi: W zagranicznych 
dziennikach mówią wiele o ucieczce naszych wojsk, 
po bezskutecznym ataku na Piewno w d. 18 (30) lipca
0 ściganiu wojsk naszych przez Turków, aż do Si- 
stowy, o bezskutecznych usiłowaniach oblężenia Ru- 
szczuku i Silistryi, o zwycięstwach Turków pod Ru- 
szczukiem, Rasgradem i innych miejscowościach; otóż 
wszystko to jest takim wierutnym fałszem, jak roz­
powszechniona w zeszłym miesiącu przez nieprzyja- 
zrą d li nas prasę wiadomość zmyślena o przeprawie 
naszej pod Nikopolis, która się jakoby nie ndała
1 o zwycięstwie Turków pod Biełą, co nigdy miejsca 
nie miało. Proszę raz na zawsze nie zwracać uwagi 
na kłamstwa Bystematyc nie rozpowszechniane przez 
dzienniki tureckie i nieprzyjazną dla nas część prasy 
zagranicznej. Skoro nie ma ode mnie żadnych wia 
domości, je?t to oznaką, iż wszystko idzie pcmyślnie 
i nie ma nic nowego, jeźli zaś jaka wyprawa nie 
ndała się nam, sam natychmiast donosiłem o tem 
drogą telegraficzną.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Dotychczasowy 
dowód:ca wojsk lureckich w Abchtzyi, Fasli basza, 
otrzyma dowództwo w armii naddurajakiój, a syn 
Szamila, Mehemet Gazi bauza, w armii Muktara.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Depesze Mehe- 
msła Alego donoszą o mało znaczącśj utarczce w o- 
kolicach Rasgradu.

Wojska Sulejmana baszy zajęły w zachodniój czę 
ści Bałkanu przesmyk Bazdik, położony naprzeciw 
Kalifem.

Rosyanie umacniają Szybkę. Z A zji nie donoszą 
o nowych utarczkach. Lewe skrzydło rosyjskie z*ję 
ło KasBuan. Kozacy rozszerzają swe rekonesanse aż 
do Alaszgordu.

P e t e r s b u r g  14 sierpnia (urzfd.) Depes?a z Gór­
nego Studzienia z dnia 13 sierpnia donosi. Wczoraj 
uderzyła jazda turecka w 700 koni na Szyldyny pod 
Rasgradem, odpartą jednak została przez szwadron 
huzarów. Pod koniec boju przyszedł batalion pie­
choty rosyjskiój i dwa działa- Jazda nieprzyjacielska, 
za k tórą, jak się zdaje, postępowała piechota i t r  
tylerya, c.foęła się. Rosyanie stracili jednego oftae- 
ra i czterech żołnierzy w zabitych, raniono zaś cięż­
ko 2 oficerów i 9 żołnierzy.

B u k a r e s z t  14 sierpnia. Jenerał Kiiiłener do­
stał dymisyę, miejsce jego zajął jenerał Lattow. 
(Nazwisko to jest mylnie podane. Jenerał ten, zna­
ny z wykładów swych w jednój z szkół wojskowych 
nazywa sią Zatow, Red.)

S l a t i n a  14 sierpnia (Nowa Presse). Przedwczo­
raj zawarto kontrakt z dostawcami drzewa. W prze 
ciągu śceściu tygodni mają postawić cztery mosty 
pod Zimnicą.

B u k a r e s z t  15 sierpnia o i l  przed południem. 
Wczoraj wieczór ostrzeliwały baterye słobodzkie mia­
sto Ruszczuk, przez co powstał tam polar, który 
trwał do północy. Dziś o piątój zrana zaczęli znów 
Turcy ostrzeliwać Dżiurdżewo i ogień dotąd nie ustaje.

B u k a r e s z t  14 sierpnia. Rcsyanie oszańcowują 
Hirsowę i gromadzą tu znaczne zapasy żywności.

Z a d a r  12 sierpnia. Według wiadomości nadcho­
dzących z Dracza (D u r a z z o) zakładają Turcy tor 
pędy wzdłuż wybrzeża albańskiego naprzeciw wyspy 
Korfo.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 sierpnia. Dziś rano o 6-ej prze 

leciała nad miastem naszem nagła burza z gwałtowną 
ulewą, która sprawiła tylko zalew niektórych ulic, 
skutkiem nagłego napływu wody. W godzinę potem 
zaledwie znać było ślady deszczu.

— Na pogorzelców miasta Wieliczki nadesłał na 
nasze ręce p. Edward Stehlik 5 złr.

—  Mateusz Szubelski, cieśla i Jacenty Hirmkisz (?) 
masarz, złożyli w policyi znalezioną wczoraj na Pia­
sku książeczkę galic. zakł&du kredytowego ziemskiego 
(z Wieliczki) na złr. 150, własność Katarzyny Ma- 
tawowej z Woli Błtorskiej; stróż nocny Upalski zna­
lazł d. 14go b. m. wieczór w ulicy Lubicz parasol i 
parasolkę, które złożył w biórze Straży pożarnej w 
Rynku.

—  Temi dniami skazany został na karę jeden ze 
strażników bezpieczeństwa publicznego, polieyant, któ­
ry będąc na służbie, przelazł na plantacyacb ogro­
dzenie i nożykiem obciął kwiat róży z krzaku.

—  Wczoraj wieczór powstał w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej o godz. 9ej p ’ żar, który zniszczył cztery 
domy. Jeden człowiek udusił s'ę od dymu. Ogień u- 
stał dopiero dziś o świcie.

— Bawiący obecnie we Lwowie jako członkowie 
Sejmn, profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr 
Józef S z u j s k i  i Dr hr. Stanisław T a r n o w s k i ,  
będą mieli tsm wykłady publiczne na korzyść To­
warzystwa bratniej pomocy uczniów Techniki lwow­
skiej. Wykład p. Szujskiego naznaczony jest na d. 
17 b. m , p. Tarnowskiego (o Irydionie) na d. 18, 
20 i 22 b. m.

—  P i l z n o  d. 15 sierpnia.
We dworze w Dolnych Łękach na Wygodzie wszczął 

sśęfu p. Beyera d. 13 b. m. w południe pożar, a po­
mimo półmilowej stąd odległości i jarmarku w mie­
ście, straż ogniowa ochotnicza pospieszyła ezybko na 
miejsce pożaru i nie zastawszy żadnego ratunku i po­
zbawiona na miejscu naczyń do noszenia wody, oraz 
jakiejkolwiek pomocy miejscowych ludzi, przerwała 
dalsze szerzenie się ognia, zwaliwszy dach paląey się, 
wyratowała sprzęty domowe i pobliski dom czeladni 
od zajęcia się ochroniła; dopiero, gdy żandarmi na- 
gnali ludzi do noszenia wody, można było gasić pło­
mienie. Dwóch strażaków od gorąca i dymu zemdlało. 
Straż ogniowa tutejsza już siódmy raz powołaną była 
od swego istnienia do niesienia pomocy. Zarzucano 
jej, że podczas pożaru miasta d. 21 czerwca nie zdo­
łała rozwinąć należytej czynności, ależ zapobiegła ona 
dalszemu szerzeniu się ognia, a straciła część narzędzi 
ogniowych, których sprawienie byłoby teraz nie- 
zbędnem.

—  Jam Adtmski, murarz w Kętach, przebił d. 6 
b. m. nożem podczas kłótni domowej córkę swoją 
zamężną.

—  W Probsżnej w powiecie Husiatyńskim, zgona- 
ło d. 7 b. m. w nocy 16 domów.

—  Jak K uryer Poznański donosi, podczas jubi­
leuszu biskupiego Ojca św. złożyli pielgrzymi ogó­
łem 16,476,381 franków, z tego 9,190,000 w zło­
cie a reszta w biletach bankowych. Ojciec św. tak 
zarządził rozdział tych pieniędzy: 4 miliony na sta­
ły fundusz dla Stolicy Apostolskiej; 4 miliony na 
fundusz dla byłych urzędników i wojskowych pozo­
stałych wiernymi Ojcu św., craz na rodziny ioh; 4 
miliony na odnowienie kościołów i na dzieła sataki 
i przemysłu; reszta zaś, tj. 4,476,381 franków ma 
być rozdzieloną jako zapomogi zakładom dobroczyn­
nym , na szpitale, gospody pielgrzymów, wsparcie 
księży, zakonników, nbogich parafij i t. d. Szczegóły 
te jednak są zaprzeczone z Rzymu.

— Donoszą z Moskwy do Siew. Wiestnika , ie  
w tamecznym sądzie rozpoczął się proces na podobieństwo 
procesu „waletów". Zawiadowca stadniny rządowej 
Leonidas Hartung, pułkownik Stefan Łanskoj, wdo­
wa po kupcu Olga Senftleben, radca kolei Daniel 
Alferow i włościanin Jerzy Mosakow, oskarżeni Bą 
o kradzieże, przeniewierstwo, zniszczenie ważnych 
dokumentów, itd.

—  W  Londynie w teatrze królewskim odbyło się 
niedawno doświadczenie publiczne z nowowynale- 
zionem narzędziem elektro-akustycznem, iwanem „Te­
lefonem", który służy do przesyłki dźwięków muzy­
cznych z dość znacznego oddalenia za pomocą dru­
tów elektrycznych. W Bostonie i Filadelfii odbywano 
już przedtem doświadczenia podobne, lecz próba od­
byta teraz w Londynie, jak  pisrą dzienniki angielskie, 
dała wyniki bardziej zadawalniające. Teatr królewaki 
połączony był drutami elektrycznemi z salą Canterbury- 
Hall odległą o 2000 jardów (czyli 3000 łokci), w której 
umieszczono orkiestrę. W kilka sekund po danin znaku o 
rozpoczęciu w Canterbury - Hall koncertu, publiczność 
zgromadzona w teatrze a składająca się przeważnie 
z ludzi nauki i inteligencyi, usłyszała preludium  do 
aryi Blue bells o j Scotland. Z początku dźwięki 
były słabe, lecz w kilkanaście sekund zaczęły się 
wzmagać stopniowo, aż nareszeie stały się tak wy­
ra żnemi, że każda nuta dochodziła ubzu słucha­
czy, nie tracąc nic na precyzyi i wykończeniu, 
jak  gdyby orkiestra grała tuż za ścianami gmachu 
teatralnego. Po skończeniu pierwszej sztuki, publi­
czność wyraziła swe zadowolenie rzęsistemi oklaskami; 
w tei chwili telefon powtórzył jeszcze raz toż Bamo 
a następnie uraczył publiczność szeregiem ulubionych 
aryj i pieśni popularnych, z równem jak  pierwsza 
powodzeniem i precyzyą oddanych. Dzienniki angiel­
skie dodają, że zdaniem uczonych telefon może być 
wkrótce udoskonalonym w ten sposób, że przesyłać 
będzie dźwięki muzyczne z większych, a może bardzo 
znacznych oddaleń.

W iadom ości p o licy jn e: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Krawczyka, murarza, za pobicie; 
Maryannę Szelągową, za kradzież w służbie; Adama 
Kołodziejczyka, wyrobnika, za wyłudzenie pieniędzy; 
Jana Czajkę, wyrobnika, za kradzież pieniędzy; Boi. 
Puchałę, za kradzież rzeczy i pieniędzy góralowi, przy­
byłemu z gośćmi kąpielowymi; Edwarda T., za nie- 
przyzwoitość.

T E A T R  L  E T  Uli. We czwartek d. 16go sierp­
nia:  Komedya w 3 aktach hr. Aleksandra Fredry 
(ojca) G wałtu co się dzieje! —  Początek o godz. 
wpół do 8ej.

~  Dnia 14go sierpnia pogoda; termometr od 15'0 
doszedł do 3 1 4  C. Dnia 15go przedpołudniem po­
goda, popołudniu mały deszcz; termometr od 14*8 
doszedł do 28 6 C. Barometr z małą zm ianą; rano 
o 6ej dnia 16go sierpnia stan jego był 742 9 millim , 
termometru 17 8 O , przytem burza. ■— W iatr za­
chodni.

—  W piątek dnia 17go sierpnia: Św. Anastaze­
go biskupa i wyznawcy.

W ykaz zm arłych w  K rakow ie  
(od d. 5go do d. l ig o  Bierpnia włącznie).

Razem zmarło osób 34; 20 mężczyzn i 14 kobiet; 
24 osób w obwodach i 10 w szpitalach. Do 1 rok® 
życia zmarło osób 9 ; do 5 lat 5 ; do 10 lat 1; do 
20 lat 1; do 30 lat 3 ; do 40 lat 3 ; do 60 lat 5 ; do 
80 lat 6 ; powyżej 80 lat 1. Roczna śmiertelność na 
1000 mieszkańców obecnej ludności wynosi 32 1.

Na choroby zakaźne zmarło 10 osób. Na ospę: 
Stanisław Kcżlak, syn praczki, 4 miesiące; Helena 
Leśkówna, córka dziennikarza sądowego, 2 miesiące; 
Katarzyna Maciarz, córka wyrobnicy, 6 miesięcy; Zo­
fia Koziarska, córka restauratora, 3 ‘/a roku; Józef 
Skotnicki, syn stróża domu, 3 ’/a roku. Wszyscy nie 
szczepieni. Na dur osutkowy: J»n Piszczak, rolnik,



licznie są jreprezentowane w zastępie przyby-
Ut 23. Na dławiec: Szyje Hescbel Graber, syn fa-J^*7* “^"kapców. Interes sam dotąd należycie się nie 
brykania, 9 dni. Na ropnicę: Schaje Hirsch, syn w ająy ^  ^  popyt elaby> tak samo na żyto
handlarza, 4'/* miesiąca; Jocl Dawid Judkiewicz, ku- ą poszukują natomiast bardzo jęczmienia Za

-  "  • Tomasz Strumieńsk, D o^ies, P 7 .4Q do 7 50> za

już poza
na 3000.

piec, lat 57. Na posocznicę: Tomasz Btrumienssi, z ’od8taWą do Koszyc płacą 740
wyrobnik, lat 18. Na inno choroby zmarło osób 24. y ;esienną 10.60 i tranzakcye po tei cenie
Na zapalenie opon mózgowych: Pinkus Groner, syn p „ierano. Ilość odwiedzających targ obliczają
tandeciarza, 4 lats. Na ostrą puchlinę mózgu: Mie 
ozyslaw WandaBiewicz, syn profesora, 2 lata. Na za­
tor mózgowy: Leib Gelb, ubogi, lat 35. Na udar 
mózgowy: Maryanna N., wyrobnica, lat 78. Na su­
choty płuc: Jan Jankiewicz, szewc, lat 35. Na zapa­
lenie płuc: Władysław Lorenz, syn sTerżanta 1 mie­
siąc. Na rozedmę płuc: Ignacy Staniarski, wyrobnik, 
lat 58. Na OBtry obrzęk płuc: Marya Scherzenlecbner, 
wdowa po radcy stanu, lat 56. Na zpaleme ki­
szek: Józef Swoboda, wyrobnik, lat 49 ; Gilke Ko- 
ses, córka szewos, */a roku. Na zapalenie żołądka i 
jelit: Anna Roszkiewioz, żona krawca, lat 36; Janj^aw y^ 1.
Zając, rolnik, lat 52. Na zapalenie koło kątnicy:
Franciszek Garbnsiński, wyrobnik, L t 26 
zgniecie przepukliny: Kazimiera .
po radcy stanu, lat 72. Na zapalenie nerek: Rubin

Prtyjeohali do Krakowa od 15go do 16go sierp.
HOTEL POLLERA. S. Streckenbach z Poznania,] 

K. Floes z Paryża, R. Adams si ob. i  Mielnowa, D. 
G rottm ann  z Tarnowa, E. Ouirsfeld z Wiednia, M. 
Makomaski z Rosyi 
żewa, A. Adler z 
Stołogiewicz z Nierbowa 

Madei.
fzawy, T. Hainke z Ootrowa, J. Wiener z Warsza­
w y  F. Gustowski ze Lwowa, F. Herman z Ueden 

Na uwię-lburga, J. Feuerstein z Drezna, M. Silber z Kzeszo- 
Kazimhra Meandrów, wdowa W8, L. Kohl z Sangerberg, K. Zenowicz z larnowa,

Na zapalenie nerek: Rubin L. Widomski z Warszawy, J. Barański z rożna ,
R , b t o t o i , " » n  B » W d .U , U  l .  N . . o l . , :  A. Llp.iotl .  Bole.ho.a, T. Szo.nrow.k. .  P n .m ,-
Stokłosa córka doróikarza, lat 5. Na wyniszczenie: Ha, Matus^ński z Rzeszowa

OZAS a Piątka ii Sierpni* 1611.
pragnień Gazety Narodowej, ani zastosowań się d o | “ ^ ĉ  
jej szerokich i głębokich pogląd w p o h t W ^  I ^  ^ p S e d z Ł  V d a t a  brnę , którj .tegoż 

Najdziwniejsze krążą baśnie, która z w ł a s z c z a  dz^en l wai on ^  Londynu. Narada trwała niemal
niki berlińskie podnoszą, lub które Ł c ę ,  przyczem zauważano bardzo przychylne u-
sie do dzienników wiedeńskich, o mniemanym rachujg »» r  : d ia wygnanego wezyra. Midat
w  k r a j a c h  polskicK Baśnie to zdaje się, że nawza;em opuszczając Wiedeń, miał się wyrażać
dzą z tych samych źródeł, zką, p . .  wdzięcznością z powodu przyjęcia, jakngo dozna-
iracye. Chodzi dziś o to , aby wy™lywainem^wdrna : w d z a ę c w artjknle wstępnym
mchu polskiego doprowadzi do ściśejs?eg(oz p . .U  ^ id a ta  w Wiedniu kładzie główny nacisk na 
w trójcesarskim związku. Wiadomo bmiem, j P̂  yt przybił jako wyguanieo i jako wygnaniec
dyną różnicą i przeszkodą tego D , „cb L raoa. Widać wię:, żo rokowania względem
miernie stanowisko Austryi wobec.jej p J I TranstantvnoDola rozbiły się, a nie wiadomo, z czy*
J Ł f c b ,  ni£ d-ródt t a , e h  l « ™ “  J *  l j l5 >,o ?t,;0nr,vi»rne nom wpływy starają o to , aby peanu jjej aby Midat prZeprosił Suł

nione zostały w najŁrmal- 
miejsce dalszych ufcładów 
ex-wezyr po dwutygednio

kich rozwija się system Rosji i Niemiec. 1 wvm* mzeszłe pobycie nie wraca już do Plombieres,
też w tym celu bądź to centralistyczni korespendenci I wym p̂ 0 ^  ^  a to byłoby wskazówką, f
z Galicji, bądź berlińskie biura M egnficwa * d  ść powierzono mu tam chyba misyę dyplomatyczną, 
dej sposobności, jaką własna nasza medojrz t, P wiadomo jeszcze, ery Risticz przyjedzie do 
polityczna dostarczyć może. Morning Post o odr<Sż3j0gO jest prawdopodobną o tyle “
trzymuje tehgram z Berlina, jakoby P*z/wód.cy p I fA k ,mnM Dodstawy pogłoski o zbroje

ska wniesiona przez S m o l k ę ,  odesłaną została d
Komisyi adresowej. Adres, doiąd na jlL -u  dwóch 
powiedzi-.ny. R a p p a p o r t  wnosi itwoir flt ^
fllij banku i podwyżizeme dotacyi dla ułatw..
eskonto. Jutro posiedzenie. . . .

W i e d e ń  16 sierpnia (pryw.) Zatargi między mi­
nisterstwem węgierBkiem a kroackim rrądemkrajowym 
zRgodzone. Sejm kroacki zbierze się d. 1 wrzesnw. 
Telegram z Berlina do N . f r .  Presse don°“ » 
oczekują tam przybycia Cesarzewicza Rudolfa, którego 
zaproBił oesarz Wilhelm, aby obejrzał nadany BObie 
pułk ułanów. — Dzienniki angielskie zamieszcwją 
telegram o uderzeniu Turków na Kęlcfer, który Ko- 
syanie opuścili. Pod Sadinem b jł  bój; Turcy obsa­
dzili Karłową. — Deutsche Ztg  donosi z B u k a ­
r e s z t u ,  że Car A l e k s a n d e r  odmówił podobno 
przyjęcia B r a t i a n a ,  co spowodowałoby cały gabi­
net rumuński do podania się do d y mi b y i .  
donoszą z Szumli, Turcy zastali Kiustendżie opu- 

R.,o„on Hnf.vanie rzucili most na du-

Mary*8Bieńkowska, wyrobnica, lat 68. Na brak Bił: 
Estera Gottlieb, córka blacharza, 2 doi; syn handla-

HOTEL SASKI. Z. Szymanowska, M. 1Kowełska, —
J. Japowicz z WarBzawy, X. L Marko t  | azeliśmy

Na uw iądlj. Mazza z Stanisławowa, T. Raczyński zWarezawy, Jc^rza, Samuela Wagreicha, l ' / t  miesiąca 
starczy: Antoni Munioki, wyrobnik, lat 67; Zesla h ) r B. Deutaoh z Tarnowa, 
Stern, przy rodzinie, lat 85; Magdalena Wężowiczo- 
wa, hand-arka, lat 77; Marya Barańska, żona kraw­
ca, lat 72.

St. Kalinowski z War­
szawy, G. Schwarz z Katowic, T. Mayer 

Diekańska z Warszawy, E. Idzikowski z
z Warszawy, M. Obrębowioz z Stę- 

Warszawy, B, Zabłocki z

szcione pnez Rosyan. Rotyanie rzucili most 

08 Ł o i id y i» g 15 Bierpnis. Większa część dzienni-

a ; podróż jego jest prawaopooową o. 'utraymanfu p°ckojm Z a r S

i _ a_^__ir.nłfl
litny ton orędzia każe

H
J. M. Kamiński 
szewa, Dr W. Szyszłlo
Poznańskiego.

ahNiedawno temu,1 gdy attache woj

L600 JUOlvui,    • i
Stowarzyszenie narodowe opieki nad rannymi posta­
nowiło nieść pomoc także rznnjm  Czarnogór com. 

L o n d y n  15 Bierpnia. Bióro Bentera donesi

B o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i t i a n d s l

Posiedzenie Izby handlowo przemysłowej 
dnia 13 sierpnia.

Przewodniczący p. Tecdir B a r a n o w s k i  oświad­
cza, że po dokonaniu wyborów uzupełniających i za­
wiadomieniu komisyi wyborczej, którzy z nowo wy­
branych członków wybór przyjęli, przyttąpić należy 
do wyboru prezydyum. Wybory te wypadły: preze- 
Bem Izby ponownie p. Teodor B a r a n o w s k i ,  wice­
prezesem ponownie p. Juliusz August Jo h i^ ; kore-
spondentami: pp. Jan  G o t z z  Okocimia, 1 . b c n a i - 1zajmUje się obecnie 
t e r  z Rzeszowa, Jakób P o l l a k  z Jasła , IgnacyJzfl Związkiem celny

z Łodzi, I g 4jdłiej jeszcze kolosalne bajki podaje .kQ0'

’  S K S 1-  k s S S a w ś Ł J r,an ,u » ^ s -  1JL «  »  r  i .jakiem! tę sensacyjną wiadomość p o p i e r a  korespon- oowszcchme, że wy , -----------Ł— Mi a
HOTEL pod ROŻĄ: J. Grabowski z Kahsza, pr26Chodzą wszelką miarę. Dość przyt czyć na-

Janoweki z żoną ze Lwowa, J. Wolski z KoD5r®‘ Utępne: że parobki opuszczają w G-licyi gronmdme |
sówki, G. Freund z żoną ze Lwowa, T - L*ak° ^ k służbę i robotę, że 'żydzi kończą na gwałtintereaa armii’ rosyjskiej i znajduje sięlkanu.
- Kongresówki, M. Dmitew z Wilna, M. Tarnowieck.I Roayi( ?9 Barmackie czapki i konfedaratkijwy.t^ |  k o r ls ie .  Fremdenblatt w ra » -|

famil ą z Galioyi, E- Popielowa » Warszawy^

F & Z S 8 L Ą D  P O L I T Y C Z N I .

D e fu * *  totoyrtds***-

h ie  u nas nie śniło. W innym duenu aie w puuv-iiw*» •• Hnecvalne żądanie
bnie nieprzyjaznej tendenoyi F re m d e n b la tt  P°d»J9 ^   ̂ obn8j m is ; i cd ceszrzi

1 list « a  W ,  w k tó cm  » « .  ,n tor j U M j ( d o ^  S iT o d  kilku do gl«
I _• łł T>dilanir nhawmm aia wmilY AtlStrYl PfZO I t OWiOLil J   . 4-QVrlA

cesarza Rosyjskiego, ayjekich

wieść, ie  Polacy obawiają się wojny Austryi prze Powróć i spodziewają się także przyjazdu puł- syjekie. 
•— Pnlanv mnnnodriAwaia Sie na teraz po-1rosyjSnej, ^ f  „ Nianrawd* lost wiec. Ł o i

ja*da torecka odparła dwa napady ro-

L o n d y n  16 sierpnia. Bióro Reutera donori

P a r y s  14

G a r a n  i Karol M u l l e r  z Nowego Sącza l i o n d y n
Zapytanie ministerstwa handlu co do zatrudnień a I tane dzjg przy odroczeniu parlamentu, ^ ra atW8*jM zapatrywań koreipondenti, 

dzieci po fabrykach, mianowicie pod względem go- przyjacielskich stosunkach Anglii , £  ie mieszczą,
dzin dziennej pracy, przerwy i wypoczynku, obowiązku m0Fcar^ w zagranicznych. Ustęp I
szkolnego i rozróżnienia fabryk ezkdliwych zdrowiu I do tw estji wschodniej, brzmi. „ zamieszek we I 
absolutnie lub względnie, Izba odsyła do komisyi I 5e pomijałam 0d 8am^ ° n K ^ a n i a  S u  po­
wożonej, z P r e z e s a  i członków Emila B a r u c h a l  ch dniej Earopie «

ciw Rosyi. Polacy niespodziewają się na teraz po- rcsy^B j, * r  L o n d y n u .  Nieprawdą jest więc, 
„„atufnfllnośoi. ale ni« ma Btronmctwa, któ-1 kownika w euesieya l  »  ,  r  _ _ _ _ qrnika weuesieya z ^ UUJÛ  ' '  L  K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia wczorajszego:

twierdzono, aby attache J  p  jL L to 'aca  nod B a e d a d e m  w sile 35,000 ludzi, ctrzy-  u • * „ j  dobnej ewentualności, ale nie ma stronnictwa, aro-
• L a  P f r t ^ n i8' ’ iieJ S i U b y  jej niepragnęło. Wszystko co' ‘ P1;

trudachciężkich swego

ŁMpóldu R e i c h a .  . ,  . . ,  - T S L S E f f i
  i  » ' — ^oIbto fr7oi’Vilnr,ifi. li,te  m  s c s r s a f t £ s i 5

B uski na- 
zagranicznych o mo- 

zupełnie bezzasa- 
której mo; 

reszta armii

asesorów handlowych na dalsze trzechlecie.uuv,.u/n  _____     .skiem a Ottomańskiem, wyjawiłam —  :fiinarouu j»u*oa.v6» —— —---
M niilerstwo bundlu ium ienaj,o iaprowadii< ru- , pc.„ta»j neutrrinej, dopdkiby intstesa " y  L  . j ta jm a d  s i, od uozyuieuiu 

fu m , t a * ,  telegramy “ S S j b H T  ,  w ;8W olm i berM iki?i »  8pra-
’*-------  iie  doprowadziły jeszcze

„Jo d u  polskiego “ t L S T S

me. wszjsiiue zanuuj   r b.i*  zamierzoną, reszta armui jej utrzymanie; kraj wymszczony biluacya diwnuj jn i byia zamie zo ą, k i>
i *  rL isk ich . które wprawdzie zosta- nie będzie mobilizowaną i żadna^ nawet, wm p

Przedmiol
ltl- hriv narntżone. Rozmiary i natura tyci
iot zostały także określone w nocie, którą kazałam u
t»er I ZOBLaiJ , . __ .„SoVJamn Ma ngnAimieMB tO OÓ-Wniosek rządowy rzad0wi rosyjskiemu. Na oznajmienie to oa- bandlowego .  _

ntów jako je.iność j dzial rosyjski objawieniem przyjaznych I oi(. danego skutku, rozpoczęły się pa nowo ro-
„ 1 : XT,„ r7.vnió wszelkich USlłO-la;> P ° ^ U - 8---------  mae.ie,ralrió, w snrawie

^  « £ !? ■ &  S sn iS L y ^ e ^ g
-Zam!a0̂ «^»t.ków . zsbierano Więc oalGustawa Wazy. . . Dziennik urZfdou'y o-

się uzupełnienia po-
żadną Z a m i a s t : p o d a t k ó w ^ S ' l 6 sierpnia. ^

tok” Ziajecie0 jednak,’ że i ta m jya^P ’ ż } S  S S w ^ ^ b a k i e T ? ? 01876 na 12 milionów
no nie bardzo się powiodb, a  w każdym razie ny zyczai naro j jfraków . Gdy z ca ł^ te j pożyczki zdołano tjlko osiągnąć

'dojkBięcia Albrechta, na co nie omieszkano 
glonym | wagę

ł J S f i  n' oWo“e 01 ̂

orne, zażądało zdania Izb handlowych, 
ten sprowadził dłużBze rozprawy. W n ir
uważa 10 wyrazów za opłatą 40 centów j - -  j  i powieuziai — j j—- . .  wq. P[t;ch

Z J S tZ .™  1st*; 1̂ ^ .  JS J-S 2
c. 90, gdy 
cdległcść do
zb» 10 wyrazów *• *»*—— — — #* , , • ■ ivouvui
szy wvraz. Rożne w tej sprawie stawiano wnioski, J 8ZOn0ł —  
uchwaliła zsś Izba wniosek p. Fraenkla, aby opłata Qa y faBZ0
cd jednostki wyno.-iła 30 nie 40 centów; p. S ta n .|ma(j je « --------
F e i n t  u c h  żąda odległości do 1 0 0  zamiast do 50 j ie spraw0m lokalnym 
kilometrów na bliższe przesyłki a p. J o s e f s  t a l  żą­
da doręczania awizów pod pieczęcią. .. r    . .

Na odezwę Dyrekcyi skarbowej, czyby poźądanem j /cdrkę 8woją) zajechał 
b jło  dla kredytu celnego, aby kwity kasowe na 500 ' -  -  ~
lub 1,000 złr. Bkładanej w kasach wiedeńskich wa 
luty, przyjmowane bjły, zamust gotówki w kasach nomocnjk
ofilnvch do kraiach koronnych, ©chwaliła Izba ®^*P^*|tylko doi tu ■” a * t • ;*/»ai z iiu
wiedzieć że ulga podobna w braku srebra do opłaty l y b okrucień0twach rosyjskich, S p raw o zd an ie jeg o ^ ^ i 
•rf n m  dzie w pomoc handlowi i może posłużyć do ^  wlirótce cgłoszonem. Z

Korpus ro-sierpnia
Dobruczę, aby wzmocnić armię

U J K M  ó*m .2 2T 2 -L K

ozną liczbę

będzie  ---------- , .
f a i r a  odpowiedział B o u r ke,  żeceł przyjdzie w pomoc

Uł Następnie nferentem budżetu Izby wybrany został I okrucieństwach bułgarskich zan?̂ e.8*Tcẑ 9 
p. Albert M e n d e l s b u r g ,  który i 1 kumentach złożonych dziśna^sbM ^
żniony został do zarządzania kasą, sprawdza.ua jej 
stanu i zamknięć rachunkowych 

Do ułożenia statutu 
prezeia i wiceprezesa

lmeniacu — --
L o n d y n  14 sierpnia. Bióro

. p r a . ^ n . ^ 0  otMlM

Reutera donosi: f 
Kabulu wy-

Warszaw, donoBzą, j«»ob, jenersl jJIJj’J S e n t  s S k i  l & ' W i R

.’B ftsss  r s s s  h r ?  r tS J S f ia  isfi

i r * ł .r j t s 's J S ^ '  - * •

S u l e j m a n  
wczoraj Hain 

zsBtawsty tam
nieprzyjaciela. Oddział odbywający rekonesans, prze­
był plrów Kardicz, nie napotkawszy nieprzyjaciela.

TWowy J o r k  14 sierpni'. Dzienniki doneszą 
z Galvestonu: Włóczęgi meksyki ńscy siłą uzysWi 
przystęp do więzienia w mieście R io  - G r a n a  e,

Z.H iz b ,  oraz i.Sta .  Faia- mioli miad udział. taza l 1"M M ieBi ’do imJcU zarząddw djecoz,, m e t o m  Ala brzag..ma »4 w a to 1

O ś n l o c ł i n  16 sierpnia.
Spęd wołów 1500 sztuk, płacono na pa^ze wyżejjbędzi0 

20 — 25 złr. jak w zeszłym tygodniu, sprzedauo 
wszystko po cenach 52 -  58 złr. za 100 kilo mięsa. 
Ajsncya Oświęcimska B an ku  Gal. dla hand, i przem.

W i e d e ń  14 sierpnia.

 -------------   - ttt oirnibu tego rząa uuujbk0^ d*vi . ,, d 3 b.n oamowu uznania nowo wybra-1 stałaby je bez Pra.właszcza teraz, jest niemo-1120 65. — Srebro 105
w7 żej I będzie nadzwyczajnego kredytu 30 milionów S y j S K  n S  w/klucza'?o jed n ak p o w ^n ia  w prowin-1L imbardy 67 50 -  Loąy

, u; ;ean | nWQ/.łi „rApkieh cesarstwa Uttom ansaioiłu,

■Am* • » .  W i e d e ń  16 sierpnia godz. S » .  *0 
pcł. Renta papierowa 63 10 — B*uta srebrra 
70 -- Losy t  t. ’.860 110 75 Akcje Bank*

Naród 820 — Akcye kredytowe 18075 —_L«ndyn

Z„ Lwowa aziS lad a . nią deazj, n «

wioAtwiiifl aby miał zamiar szanować ustawy Pau- 
n'e ° ; S  Sie ich trzymać. Czy rząd heski idąc 
stwa 1 śc Bgriiaa chce się doczekać jakiegoś

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny g0i z k t ó r y c h  jednak żaden ją meza 8 i ę  p o t r w a  lydzień. Dzienniki ^rmalnym biegu,

& £ U 2 i s n  a s * x ir* *  r b a . “! W 5&  &ciężkich bagonów
Galicyjskie płacono od 41, 44 do 45 złr.; średnio- 

riołkie węgierskie od 46 do 49 złr., ciężkie bagony 
T 49 do 61 złr. -  za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowic*,
Oaffi StirbOk.

W i e d e ń  13 sierpnia.
+  P o d .. . .  s a ,  ostatnie

iS e n T ż ; ; ; .e 7  polityczny nie zdoHlb, znep

1 0 5  Napoleony 9 67 '/a
 ___   Losy z r. 1864 133 75 — A le f ł

- £ £  gr^kieb oennrstw. O t J ? » " ^ 5; ^
kim razie wojenna akcya Grecyi ogrsmc j y »achod 108 —. —Akcye kolw %

w ta ­

na wspieraniu tego powBtama.

% a a i s i t  m p u i *  J i z m ' .

Petycya adresowa lwow-

Marki 59-26 Ruble 126*75
U*poB<bi’nie giełd*: mdłe.

węg weehod.

L w ó w sierpnia.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni MłobukosookL

. i„ r v L n . s & t a a u ^ .
targu na L a  Vilette, tutejszy targ dzisiejszy na by- 
dło rogate był bardzo ożywiony, ceny doznały tez 
zwyżki o 2 złr. na centnarze metrycznym, a to wssu­
tek normalniejszego niż na targach ostatnich ®toBU“- £  ^  1
kn między popytem a podażą. Spędzono bowiem 42o4 K w**- P*«tw

H 1 - 967 sztuk mniej niż przed tygo-1

s a r z i H w r t W z j l W ł w * * ^
ISUssuSifWSSawY* 

m»wSst&w, 16 Sierpnia.
] R M  rosjrjak! ■ *** 100 p,^ r
E .M  ewkrny oteąezkewf . » 1(K) ”

34 * *
« ^
*» 7 a(»
f\ «
51 ■» »

190 W

Dikat a®sferfR«W 
N polaasdor

**•*> ifdalt

128 60 
1 95 

tO —
6 85 
fi 85 
9 *5 
9 95 
O -  

207 — 
106 -

Loty krajowe- 
iiOey miaata Krakowa

*X£«4«A 14 Sierpnia. 
\5yS zjłd*. 4‘mt
f:; oSttg. iń* nfe. Ąortr
1 uzwiale _

£ ; %  to b ie  tej b ,to  to . .m  S ą t o j i t o g .  »  

” « i S  p . 5 3 7 , -  60 ^ „ A n i J S ;

6 * f*iky«iśsa

54 listy Tow. kredy*- 1 - 0 i»<s»»n I
t3 T 7 *  n putw ilkn „o 53 -  57 *  J g f , _

onasy 56 — 59 złr., na wywóz aż do 70 złr. za IDU M#Ł8.s.kr.».wIrako^B,*wot

1 za 36 lat, banknotami za 100 A * *
W i e d e ń  14 Bierpnia. 6>
— Na dzisiejszy targ na merogaciznę spęd I f ^  t  b .Ł  wKrakowia, zwr. 

towaru lekkiego 457 sztuk, średniego 784 ciężkiego « s» izt, banknotami za 100 zł. w.a.
654, razem 1895 sztuk, czyli o 464 sztuk mm®J “o Priorltety ssnku gaLd- 
przed tygodniem. Targ był też ożywiony, ceny po- S^OOr*.

fc  £ Ł wa . ^ a f S T i S S - S 18 a S c
100 kilo żywej wagi. _______

zs 100 r.)
4$ liety UkwMsc. król. Polskiogo (za 100 w.)

16 siórpnia (telegram).
Targowi na zboże sprzyja śliczna pogoda. Udział 

, prowincyi bardzo znaczny. Północne Niemcy i Szwaj

Ak*>ye kolejowe i bankowe • 
I Akcye kolęi Karola Ladwik*Lwowsko-Cserniow.

po złr. 900 
200

WpoL wa Lwowie wpł. 200 zl. »*00 
A 766TZ zassfee gal h. i pszem. w EiaŁSOOst

84 -
75 76 
83 7»
88 -  
92 50

92 50

83 50

84 60

94 —
66
97 - «  
97
95 26- 
8* 76S

144 60 
191 60

75

91 - - 
86 -  
78 75 
81 76 
9 i — 
96 50

96 50

^ S&SSfflff*
L itty  otitawtH. 

Banka nered. Usń •
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CZA8 > Piątka 17 Siupnli 1877.

U czn iów
na stancję z wiktem, obsługą, korepetycją i nad 
zorem męskim, umieścić można przy ulicy S ław ­
k o ws k i e j  Nr. 283 pierwsze piętro. (2009-1-3)

P P . IT V D E H C I
znajdą pomieszczenie z wiktem i ob­
sługą przy małej rodzinie emeryta, za 
miernem wynagrodzeniem —  pray ulicy 
Z w i e r z y n i e c k i e j  Nr. 30 Dz. III 
w domu Wgo Henisza. —  Wiadomość 
u stróża. (2008-1-4

Pszenice do siewu
t  dóbr Gnojnik:

( i a l i c y j s k a  a n t k a  wytrwała, na nie­
przyjazną zimą i nieulegająca śnieci; 

B a n a t k n  pierwszy raz z oryginalnego 
nasienia tu wyprodukowana, (1952 1-6,

są do nabycia po 14 złr. za 100 kilo loco 
Kraków przez

Agencyę dla Rolników 
S. M i k u c b l e g o

w Krakowie w Rynku Nr. 28

Zgubiono dwie assygnacye
z dnia 19 października 1876 r. Nr. 160 
i 161, opiewające ńa żelaziwo i gwoź­
dzie od Wgo Pana Alfreda Miljeskiego 
w Piekaracb i oświadczamy niniejszem 
ich amortyzacją. (2007)

Kraków dnia 14go sierpnia 1877 r.
J. Frejlloh & Karmel.

I s z e  p i ę t r o  & T O -
n ó w  pod Nr. 122 jeat od Igo październi­
ka b. r. d e  w y n a j ę c i a .  (2006-1-3)

W pałacu Barona Puszeta
przy ulicy S t a r o w i ś l n ó j ,  są więk­
sze i mniejsze pomieszkania, 
pokoje kawalerskie i skle­
py każdego czasu do wynajęcia. —  
Bliższa wiadomość u Zarządcy domu 
w miejscu. (1953-1-3)

Najwłaściwsza pora!!!
do przesadzania truskawek; do siania kalafiorów, 
aby mieć rannę na rok przyszły; bratków (Viola 
tricolor), aby te zaraz z wiosny były w pełnym 
kwiecie, których w Z a k ła d z ie  A. J ó z e f a  
d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ło p c ó w  w Krako­
wie przy ulicy Karmelickiej Nr. 141 nabyć można: 

100 sztuk wysadków truskawek . . złr. 1*25 
Kalafiorów Erfurtskich wczesnych 20 gr. „ 150

„ Cypryjskich 20 gr.....................—-50
Bratków 5 gr............................................ „ —-50

(1892 -5-6) również:
Nasienia szpinaku 1 kilo . . . , „ 2 —

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c s y  przez utycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA.
Przepisywana przez lekarzy franouskich i zagra­

niom jon od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają sił wyłącznie z roślin, 
nieeprawują rznięcia ani kolek i mogą lig używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały lig w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
inaidował sig napis C a u s a ia .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

ezyńskiego i w aptece W Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P.Mikolascha i Z. Buokere,—w Po- 
tnaniu w aptece Dra Mankiewioza, — w Brodach 
w aptece p. SC. Kullaka i Pranzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (1628-69 )

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r i o v a c  (podziękowanie dawniejszej daty). 
Przysłane mi na próbg przeciw c z t e r o le t n ie ­
m u  k a s z l o w i  ż o ł ą d k a ,  p i e r s io w e  
c u k i e r k i  s ł o d o w e  H o l f a  sprawiły tsk 
n i e z w y k ł ą  d o b r o c z y n n ą  u lg ę ,  że uwa 
żarn za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (1674-5-12)

J e rzy  B ada llic , 
c. k. emerytowany major.

D o  c .  k .  n a d w o r n e j  f s b r y k l  w y r o ­
b ó w  s ło d o w y c h  w  W ie d n iu ,  C Srsben, 

D r f t u n e r s t r s s s e  8 .
W KRAKOWIE składy u J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  

W. R e d y k a ,  Józ.  J a h n a  i C W. K o h l e r a ;  
w NOWYM SĄCZU u R. J a k u b o w s k i e g o .

Mąka kościana
i fabryki parowej

d a wn i ć j  J a k o b a  F e l t l a
teraz Leona Restla

W  TARNOWIE.
Mam zaszczyt zawiadomić W PP. wła 

ścicieli dóbr, że we fabryce mojćj od lat 
20 istniejącćj, dostać możaa po cenach 
nąjumiarkowańszych mąki kościanćj w 
wybornych gatunkach. Mąki tćj, która 
odpowiada wszelkim wymaganiom che­
micznych rozbiorów, wyrabiam 2 ga­
tunki : I. preparowana kwasem siarcza- 
nym, II. niepreparowana. —  Fabryka 
przy rogatkach na gościńcu lwowskim. 
Listy odbieram pod adresem: Leon 
Mesti w Tarnowie. (17405-9)

Ogłoszenie licytacji.
L. 259.   (1950-2-3)

Komitet administracyjny Szpitali kra­
jowych w Krakowie ogłasza, iż na do­
stawę opału dla Szpitali Ś. Łazarza 
i S. Ducha w Krakowie to jest: 

w ę g l a  k a m i e n n e g o  
1 drzewa łupkowego  

ua czas od 1 października 1877 r. do 
30 września 1878 r., przeprowadzoną 
będzie w kancelaryi Szpitala S. Łaza­
rza w dniu 31 sierpnia 181? r. 
od godziny 10 do la  przedpołudniem 
publiczna licytacya za pośrednictwem 
ofert pisemnych.

Ogólna ilość opału wynosi około 
788,600 kilogramów węgla i około 180 
metrów kubicznych drzewa łupkowego 
sosnowego.

Oferty ostemplowane winny obejmo­
wać wszystkie stypulacye w warunkach 
licytacyi, tudzież czy oferent węgiel i 
drzewo, lub tylko jeden artykuł opału 
dostarczać obowiązuje się.

Oferty takie składać należy w miej 
scu w dniu i godzinach wyżój wymie­
nionych i wręczyć na rę*e delegowa­
nych do licytacyi.

Wadycm na dostawę węgli wynosi 
złr. 400, zaś ua dostawę drzewa 240 
złr., a na oba artykuły 640 złr.

Po uderzeniu 12ój godziny w połu­
dnie, żadna oferta więcćj przyjętą nie 
będzie.

Warunki dostawy od zytać można 
każdego dnia w godzinach urzędowych 
w biurze rządcy Szpitala S. Łazarza. 

Kraków. 10 sierpnia 1877 r.
Za Przewodniczącego Komitetu 

K. Wentzl.

Clayton I  Shuttlevcrth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  JKrakowle, k^aek 1.1§

polecają PP. Rolnikom
P l a g i  r ó i n a g e  a y i i t m a ,  
B x t y r p a la r y  r ó ż n e j  w ia lb o ż a f ,  
S p a lc h n lM i* ,
P la w n lb J  d o  b a r o k ó w  I k a r t o f l i ,  
B r o n y  d ia g o n a ln e  k a l e ,
B r o n y  ła ń c u c h o w o  d o  ł ą k ,
W a lM  d o  g n lM C H la  b r y ł ,  
g ło w n i h  I * x « r o k o r s u t n o  r ó ż n y  o h  

« y * la iu  ó w ,  
f i l r n n lh  1 r z ę d o w e  r ó ż n . o y o to m ó w ,  
S ło w n ik i  d o  k u p k o w o ą o  o lo w u ,  
S ło w n ik . 1 r ę o z n o  b o k o n o  d o  k o ­

n ic z y n y ,
H o e ln r fc l  o r y ą ln .  W a l t e r  A . H u o d a ,  
R o i t r i ą i M i c  s ło n o ,
C łr o b lo r k l s o l e  ż o lo s n o ,  
t t r o b l o r k l  o m e r y k o ó s k lo  „ S u lk y 11, 
avidly d o  s ł o n o  1 n o w o s a ,
A n i w t o r k i  o r y g ln .  W a l t e r  A . W o o d o  
P r s y r s ą d y  d o  o o t r z e n le  n o ż y .

IUustrowane katalogi na żądani 
bezpłatnie i franco. (1710-51-)

W a rn ta t nsprnw,
K l e p a r z ,  ulicą K r z y w a  Nr. 89a.

Pełnomocnik S. l i U  
l&enoya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan 
Publiczność, że był zmuszony przy wy­

konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko­
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą­
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dia niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
nimejszem, lż wszelkie maszyny do szy- 
ol a Jakiego bądź systemu w najkrótszym 
czasie 1 sa najtańszą cenę naprawiać 
się podejmuje. (1767 5-24)

Jan D ella,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Floryańska Nr. 351.

L E  K O  A N T Ź P H Ć L I Q U E >  
ciyste albo z Vo«łj spędu 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGD 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE

O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  A y
PRYSZCZE 

«s«

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Rodyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow­
skiego. (756-14-)

Choroby w łosów wszelkiego rodzaju ©
jak wypadanie, zmiaiig barwy i tworzenie łupieżu, wyleczą w krótkim 3  ^  

czasie bez pomocy lekarskiój de włosów w n

o l e j e k  t a n n i Q o v y  Dra M o r a s a  i i
Flaszeczka z opisem 2 złr. o - w

U W  ACS A . Z w y k le  w y i t a r r z a  J e d n a  f l a i z e e i k ż .  Z 
D o  n a b y c ia  we LWOWIE u Z y g m u n ta  B a e k e r a ,  apteka .pod srebrnym 

orłem“ w nlicy Krakowskiej._______________________________   (1127-16-20)

■ 3 *  1 września 1877 r. przedostatnie olągnlenle wygranych

Ces. król. . b,_ austryackie

1839 losy państwa,
które niezawodnie z wygranemi wyciągnięte być muszą.

1 c a ł y  l o o  p a ó i t w .  1 8 8 9  r .  s i r .  9 0 0  11 e a ł y  z wyj. najmniej, wygranój z l r .  4 * 0
1 p i ą t k a .................................. ...........  IV * 11 p i ą t k a ......................................  9 *
1 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . . . .  9 0  11 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . . . .  4 §
1 ć w i a r t k a ......................................... 4 6  1 ć w i a r t k a ...................... ................ M
1 d z i e w i ą t k a .................................„ 1 9  1 d z i e w i ą t k a ............................  1*
1 d w u d z l e w t k a ............................ ..  iO  11 d w u d z i e s t k a ......................... ... O
C i ą g n i e n i e  w y g r .  1 w r z e ż n l a  z ogólnemi wygr. przeszło o i m  m i l i o n ó w  w ir . ,

B S T ' główna wygrana 9 8 0 , 0 0 0  w ir .
Mały już tylko pozostał zapas p o j e d y n c z y c h  p o l l e  w z e z ę ż e la  z grup jeszcze 

nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet n e j m m le jw z e  w y g r a n e  wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim Big zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austrjackićj pożyczki lote- 
ryjnćj; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. (1355-33-)

Nyltral & Comp. w Wiedniu,
K&rntnerstrasse 18, elsornes Hans.

Tak przezorna we Wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fry der. I.englela 
balsamie brzozowym zupełne pos'wiadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w ciłej Eurcpie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k  prokurator uniwersytetu i  med. Dr. p. 
P r o .  R t t s p i  w Wiedniu

o Dra Fr. lenpela balsamie brzozawjm
następnie:

„Hacyonalnle dobrane pierwiastki te- 
ffO liomnełykn «« dl o pięknej p-tcl niezró­
wnanej dobroci I skuteczności. Do szyb­
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytój ospie balsam ten Jest 
Jedynym.**

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna­
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ­
dego użytym. 1611-6-20)

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom.

Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1**0.
Skład: w e  L w o w i e  w apt. p. Zygm. Ruckera, .pod srebrnym orłem."

•piFried.Lcii gioL|

l e w i t y  f l z ę ś c l o w e
na

ł|, seryj z r. 1839
na które według planu losowania

d n ia  Igo w r z e ś n ia
trafna wypaść mnsl

Dwudziestka . . . złr. 10
Dziesiątka . . . .  złr. 19 
Ćwiartka . . . .  złr. 47  

I S 1 Główna wygrana «a&ad

z ł .  3 8 0 ,0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 

i tak:
na V,0 najmniej . . . .  złr. 9 30,

r> V20  ...................................... złr. 4 ‘65,
z % ..................................złr. 23 V*

WechslergescMR der Administration des „MERODR11
w Wiedniu, Woltzclle Kr. ta.

__________________    Ch. Cobn. (1857-7-12)

Ciągnienie wygranych
J u ż  d n ia  Igo  w r z e ś n ia  1>* r*

TRAFNE:
1
1
1
1
1
1
1
1
2
3
4 
4 
8 
8 

10 
11 
56 
66 
98 

161
16161

16000

880000 
e o o o o  
80000 
90000 
15000
10000

8000 
6000 
5000 
3000 
2500 
2000 
1500 
1200 
1100 
IOOO 
900 
800 
700 
600 
500

trafnych po

880000
OOOOO
80000
90000
1*000
IO O O O

8000
6000

10000
9000

lOGOO
8000

12000
9600

11000
11000
50400
52800
686r0
96600

8080500
§ § 5 § 5 0 0

Ch. F. Pietschmann & Sdhne
Dampf-  H armonica  - Fabr lit

B E R L I N
Brimneiistrasse Kr. 28.

is s
§ E R A P I I O W

Świeżo wynaleziony, we wszystkich krajach patentowany Instrument muxyozny, 
salonowy o harmonijnych na wzór organu tonach.

W jednej godzinie wyuczyć s ę można grania z pomocą jednego tylko guziczka.
Cena 3 0 -  200 marek.

Równocześnie polecamy nasze szczególne Harmonie, Katarynki, Harmoniki 
ustne i inne lnstrnmenta mnzyozne. (1855-7-12)

O B F B F B H 2B I S 2 € H R l § T O F Ł E .
Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 

złote medale.
Parjź 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence,” 
Paryż 1867, hors concours.

fCINęON Oli MFTAl BLANt 
OIT ALftNIOE

A L F Ę
N I D E

F A B R Y K I
wPARYŻUi KARLSRUHE

dyplom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu.

MARQUES DE 
FABRIC U E

A
C e n t r a l n y  N k l a d :

CcHflisTOFLE) yf Wiedniu, Opornring 5 w Wiedniu. irTmrsTOTbR 1
Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszój orfevrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdej sztuce podaną 

. jest waga srebra.
W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszej taryfy. — Ulustrowany cennik darmo;

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowyoh 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

każde zamówienie bezpośrednie 
  (943.-18)

Osolonkud Drukami „G&A8U*

Uwaga ila PP. biorgcycli odal 
i  Wystawie lwowskiej.

Pod L. 10 przy nlicy Garacarskićj s q  
do wynajęcia na czas Wystawy 
pokoje z meblami, t. j. przez 
miesiąc wrzesień. Uprasza s'ę o wcze­
sno zgłosseaia ustne lub p!semne pod 
adresem: Sylwester Turski, ulica Garn­
carska L. 10 we Lwowie. (1994-2-3)

Propinacja i Handel towarów m ię s a
na obszarze dworskim pod Krakowem w bli­
skości znacznej fsbrjki, zaraz do wypusz- 
czeiia, do Igo lipca 1878 r. za przystępną 
cenę. — Wiadomość u stróża przy ulicy Ś. 
J a n a  pod Nr. 298. (1991-2-3)

F « d  ffi. 6 3  u l k a  H a lo w eg o
jest do najęcia: mieszkanie parterowe każdego cza­
su, oraz mieszkanie z 7 pokoi, przedpokoju, kuchni 
na drugiem piętrze, od Igo października b. r. — 
Wiadomość u właściciela. (I660-5-)

Pnmipci/lranip • 3 P°koje, przedpokój i ku- 
rUWlOMMimO. chnia itd. gą od Igo paź
dziernika « lo  w y i s a j ę c ł t t  pr y ulicy
Garncarski ćj  Nr. 24 lit. A. Wiadomość
u właściciela na miejscu (1725-8-10)

Administrator poczty
za kaucyą, znajd z e  stałą posiądę w 
S k o m i e l n y  b .  — Zgłoszenia pod 
adresem: „J. Ludwik, poste restante 
Kr a k ó w. “ (2 0 0 3  2-3)

Kamienica
w Krakowie, obok Rynku, w cenie około 
40,000 złr., jest do zamiany na wieś od­
powiedniej wartości. — Bliższa wiadcmość 
pod adr.: Kraków, Wry Jan  Ariet, Pod­
wale, Wesoła Nr. 23. (1961-2-3)

K a m i e n i c a
w jednej z najcelniejszych ulic, ped bardzo 
kofzystuemi warunkami do sprzedania .— 
Bliższa wiadomofć w handlu Wgo Sobolew­
skiego przy ulicy Fioryańskiej. (1984-2-3)

A P T E K I
poszukuje się do kupienia lub wy­
dzierżawienia od Igo października. 
Łaskawe oferty przyjmuje przez grzecz­
ność apteka Wgo 8zameita w SBrzc- 
żanaeli. (1951-2 3)

ia wodj
Eggenberg

p o d  G r a t z .
Pół godz. od Grazu.  Co godzina odchodzi omni­

bus między Gra7cm a Eggenberg, jazda trwa ) 5 mi­
nut. Wspaniałe położenie górskie, powietrze leśne wol­
ne od kUrzu, wygodne urządzenie, racyonalna metoda, 
tanie ceny. Programy i wyjaśnienie przez dyrekcję. 

Lekarz kąpielowy, Właściciel,
Dr. A. Sobleloher. Emil kaw. ▼. Horstlg.

(1050-16-18)

Wedle listów oryginalnych przeszło 
* , 0 0 9  c h o r y c h  w y l e c z o n o .

3 luyd. Słynne dtiełke. 3 wyd.
Przez księgarnię Ed. Rilgla w Wi e d n i u ,  

Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
IV e a e a  H e l l c y s t e m

filr brankę und geichw/ichłe Winner.
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2-10. (561-17-)

F L I C
Mollsse des Carmes

na ulicy Taranm , 14,
de
P. B O YE M

w Paryżu,

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kann«L- 
«kim, nagrodzona medalem na powszechnćj wysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
suany i używany w Paryżu przeciw: C h o l e r z e ,  
a p o p l c h c y o m ,  c p a r a i t ż e w a n l u ,  
s e m ż l r a l t i m ,  m i g r e n o m ,  b o l e ś c i  I 
r ś n l ę d u  w  ż o ł ą d k u ,  n l e c l r a a w n o ś c l
' L d- (1616 6-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego.

J ak w poprzednich latach tsk i w tym 
roku, p a n i e n k i  chodzące do 
szkół publicznych znajdą u mnie 
pomieszczenia, a oprócz tegoż mogą 
mieć na żądanie korepetycye i od­

nosić znaczne korzyści w językach francu­
skim i niemieckim, mając w domu moim 
Niemkę i Francuskę do codziennej konwer- 
sacyi. — Osoby interesowane zgłoszą się 
na ulicę G o ł ę b i ą  n i ż s z ą  pod Nr. 181 
na drogie piętro. (1975-3-6)

S t r a ż y ń s k a ,  wdowa.

Z dniem lym września b. r. otwiera 
nauczyciel gimnazyalny, żonaty,

P e n s y o n a t
dla uczniów szkół gimnazyalnych i real­
nych w Krakowie. Zwraca się przytem
uwagę rodziców i opiekunów, że oprócz 
wszelkich wygód i troskliwćj opieki i 
korepetycyi z przedmiotów szkolnych, 
zapewnioną jest ciągła konwersacja 
w języku niemieckim, a na żądanie i we 
francuskim. Bliższa wiadomość w księ­
garni p. Krzyżanowskiego. (1899 3-6)

Od 1 września r. b.
przyjmujemy jak roku^ubiegłego, młodzież 
uczęszczającą do zakładów naukowych pu­
blicznych na mieszkanie z wiktem, obsługą 
i potrzebną korepetycyą, zaręczając sumien­
ny dozór i opiekę rodzicislską. Na żąda­
nie : fortepian, nauki języków francuskiego 
i niemieckiego na miejscu. Teraz ulica 
G a r n c a r s k a  Nr. 153 I piętro, zaś od 
I października w mieście, w Rynku.

(1989-2-3) T w a r d z i  f c e w s c y .

Niżćj podpisana, nauczycielka przy szkole 
8 klasowej wydziałowćj żeńskiej w Kra­

kowie, a zamifszkaia w pobliża tejże, jak 
lat (oprzednieb, tak obecnie przyjmuje pod 
swoją opiekę p a n i e n k i  uczęszczające do 
szkół publicznych. Lekcye muzyki i języków 
pobierane być mogą na żądanie Szanownych 
Rodziców lub Opiekueów w miejscu. Bliższa 
wi dcmość według adresu: (1909-3-4)

Sfanliłftw a Orzeohowska,
ulica R ó ż a n n a  Nr. 413 na dole, dom 

Wgo Bartynowskiege.

Przyjmuje się noznlów
na wikt i na stancję za umiarkowaną 
cenę. Wiadomość powziąść można przy 
ulicy F l o r y a ń s k i ś j  pod Nr. 357 
na II. piętrze od frontu. (1985-2 4)

ZMIANA LOKALU.
Salon mój mody priy nlicy Sztwakiej Nr. 

223 II piętro, przeprowadziłam pod Nr. 209 
na I pię ro p:zy ulicy Szewskiej. (1973 3-6) 

K l e m e n t y n *  C h o j e e h i .

Asystent farmaoyl
poszukuje miejsca. Adres C. D. poste rest. Tarnów. 

(1885-6-6)

D o siew u
żyto montańskie
jest do nabycia po zii. 1® c. ^0 w. a. 
za 100 kilo, wszakże nie w mniejszych 
partyach, jak 50 bilo. Próbkę obejrzyć 
można i poc:ynić zamówienia w domi­
niom K r s y ż t o f o r z y c e  (o. p. Su­
lechów), lub w K r a k o w i e  ulica 
Kapucyńska Nr. 2 u F r a n c i s z k a  

P r z e n i o s ł o .
NB. Cena powyższa jest o połowę 

niższa, aniżeli w składach nasion w Cze­
chach. Żyto to odznacza się wielką plen­
nością i odpowiednie jest do naszego 
klimatu. (1971-2-3)

Zakład leczenia wodą
PRIESSKITZTHAL
ped Módling i Bruhl, '/« godziny od stscyi 
Moiling, połączenie omnibueem. Zupełny 
pensyonat (leczenie, utrzyman:e, mieszkanie) 
od 21 —  35 zlr. na tydzień. F o r a  d o  
k o ń c a  w r z e ś n i a .  Udzielanie rady 
lekarskiój i inf :rmacya w zakładzie i w Wie­
dniu, Parkring Nr. 2, drngie schody na lewo. 

(758-34-36) O y r e k c y a .

A K A D E M I A  n E D T E K K A
orzekła:

mineralna • B R Z S S A  szonem żelazem
XT x najbogatszą w żelazo i kwas wężowy w stanie wolnym."
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tćj wody niemającej sobie równój

w Europie w leczeniu
Choróbgastralgloiayoh, Gorączek, Biaditozkl, Wynędznienia

i wszelkich chorób pochodzących z N f l e d o l s t - w l s t e ś c i .
„».L^ ow^r7'ystw<l w f a r y t u ,  131, Bahrar Sebastopol*ki. — Skład we L w o w i e  w .n U e . 

p. MiŁolascha; w K r a k o w i e  w n e t a c h  np Tranctyńsfriego i Redvkr. (1636-39-38)

Zdroje szozawiowe Deatsch-Kreatz.
(RUDOLFS- QUELLE)

wych i t. d. ustroju ciała.

K d a » ? * ZT ^ ^ Ó̂ J “brl 5Ki.‘n“  Dal6Źy adtesow*ć: An den Besitzer der QaeUe

Ceny na miejsca w e la c y l  « e d e n b n r ff włącznie z opakowaniem.
J  “h r z y n e c i k a  « 3 *  p o * lU r o w e m l f l a s z k a m i  x ł r .  Z .  s o  

M1 -  - " » - * c " ł e , n l  H t r o w e m l  f l a s z k a m i  „ O. 60
w głównym rynku I. M.

OdpowiedslAbiy rsgdca drukarni J ń a e f  Ł s k o c i ń e k L


